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Odpowiedz lite™
będzie dziś wręczona

kurjerowl
RYGA, 16. 1. (Tel. wł.). Dele­

gat rządu polskiego, p. Adam 
Tarnowski ma być, według o- 
trzymanych tu wiadomości z 
Kowna, dziś przedpołudniem 
przyjęty przez Waldemarasa, 
który wręczy mu odpowiedź 
rządu litewskiego na notę rzą­
du polskiego.

Tekst tej odpowiedzi został

polskiemu
w dniu wczorajszym uchwało 
ny przez posiedzenie l.tewskie 
rady ministrów.

P. Tarnowski opuści Kowno 
wieczorem i stanie w Warsza­
wie we środę rano.

Podczas pobytu w Kownie 
odbył p. Tarnowski szereg kon 
terencji z litewskimi działacza 
mi politycznymi.

Z za kulis wyborczych

Czy sanacja zmieni listę?
Pod naporem niezadowolenia w swoich szeregach
Zgłoszona przed paru dniami 

lista sanacyjna wywołała w sze 
regach sanacyjnych bardzo du­
że niezadowolenie. Zawiedli 
się przedewszystkiem konser­

watyści krakowscy z pod zna­
ku „Czasu", którzy liczyli że sa 
nadja weźmie na swoją listę 
ich kandydatów. Również roz­
goryczeni są niektórzy kandy­
daci na posłów, którzy opuściw 
szy szeregi „Piasta" i Chrz. De 
mokracji, liczyli na dobre miej 
sce na państwowej^liście sana­
cyjnej.

Dużo się mówi w kołach po­
litycznych o rozgoryczeniu b. 
posła Mianowskiego,, który z 
przyjaźni dla wicepremjera Bar 
tła opuścił szeregi Ch. Dem. 
Również bardzo ma być nieza­
dowolony z miejsca na państwo 
wej liście sanacyjnej właściciel 
„II, Kurjera Krakowskiego", b. 
poseł z Piasta, p. M. Dąbrow­
ski, który z senatorem Bojką 
próbował rozbić Piasta.

Do tego wszystkiego dołączy 
ły się w ostatnich dniach star-

W nu Krymie
RYGA, 16.1. A. T. E. — Na 

południowem wybrzeżu Krymu 
panują od kilku dni wielkie upa 
ły. Temperatura dochodzi do 
30 stopni C. Na Kaukazie nato­
miast są wielkie mrozy. Pod­
czas burzy śnieżnej koło miasta 
Wierne zginęło 70 osób.

Podczas eksplozji wielkiego pieca

Dwaj robotnicy żywcem ugotowani
W płynnym metalu

BERLIN, 16.1. A. T. E. W hucie robotnicy, którzy znaleźli się na dro- 
żelaznej Volklingen w Zagłębiu Saary dze, Ugotowali się w płynnym metalu. 
nastąpiła eksplozja wielkiego pieca

Strumień płynnego żelaza rozlał rannych, kilku zaginionych, 
się w promieniu kilku metrów, a dwaj

Cyklon zburzył miasto
Wstrząsy podziemne w Kalifornji

Autorzy „burżuazyjni” na indeksie

Szekspir spalony na stosie
.Wesołe*  zarządzenie władz miasta Tweru

LONDYN, 16.1. A. T. E. — 
W nocy z soboty na niedzielę w 
Kalifornji wydarzyło się trzę­
sienie ziemi. Dwa silne wstrzą 
sy podziemne trwały po kilka 
sekund każdy.

Miasto Pilar w Brazylii padlo 
ofiarą niezwykle gwałtownego

cia na terenach różnych związ­
ków inteligenckich, których 
prezesi, licząc dla siebie na 
mandaty, na własną rękę zgło- 
sli przystąpienie do sanacji. 
Wczoraj padł ofiarą tych ambi­
cji prezes pocztowców p. Szcza 
rek, który pod naporem prze­
ciwników sanacji musiał ustą­
pić z zajmowanego stanowiska.

To też coraz częściej w sze­
regach sanacji odzywają się glo 
sy, żądające wycofania złożonej 
Lsty i zgłoszenia nowej, na któ 
rej powinno się znaleść szereg 
nazwisk, klórcby swą popular­
nością mogły pociągnąć wybor-; 
ców.

Zwyrodnienie i zbrodnia panoszą się w stolicy

Matka--potwór wydala córką
W ręce zwyrodniałego starca

Asystując przy jego zbrodniczych praktykach
Straszne rzeczy dzieją ję w 

stolicy. Rzeczy przechodzące 
miarę zwykłej ohydy. Rzeczy 
wobec lylórych blednie zbrod­
nia morderstwa i rozboju.

Wczoraj wieczorem do 12-go 
komisariatu, przywlokła się, 
słaniając się na nogach, pobita 
i posiniaczona 16-letnia dziew­
czyna.

Straszną opowieść nieszczę­
śliwej przerywał co chwila, z

Dziewięciu robotników jest ciężko

cyklonu. Liczne domy zostały 
zniesione z powierzchni ziemi 
Wiadomości o katastrofie nade­
szły drogą okrężną, ponieważ 
wszystkie połączenia z miastem 
Pilar są zerwane. Straty są bar­
dzo znaczne.

Za parę dni dowiemy się osta 
tecznie, czy sanacja zmieni swą 
listę.

Pocztowcy mają 
wolną rękę

w akcji wyborczej]
Podczas wczorajszych obrad 

pocztowcy uchwalili dla swoich 
członków przy wyborach wol­
ną rękę. Dlatego to dotychcza 
sowy prezes, p. Szczurek, któ- 

y na własną .sak,ę zgłosił akces 
pocztowców >3o‘ obozu sanacji, 
musiał z prezesury ustąpić.

głębi piersi idący szloch i łzy 
zalewające co chwJa umęczoną 
twarz.

Władysława Czekalska, po 
śmierci ojca, pozostała pod. je­
dyną „opieką" matki swej Alek 
sandry. Dziecko wzrastało w 
niezdrowej atmosferze domu, 
w którym kłótnia j występek 
panowały niepodzielnie. Pa­
trzyła z rozpaczą, jak matka 
jej związana zbrodniczą miło­
ścią ze starcem, 69-letniml Lud 
.wikiem Kochem staczała się cc 
raz niżej.

Aż wreszcie przyszło to naj­
gorsze.

Wyrodna matka sprzedała 
nieszczęśl wą córkę Kochowi.

Dziewczynę, jak zwierzę na 
sprzedaż, zaprowadzono na ul. 
Bielańską nr. 12 i tam pod gro 
źbą śmierci wciągnięto do piw-

RYGA, 16. 1. (ATE). Władze 
administracji politycznej w mie 
ście gubernalnem Twerze za­
rządziły skontrolowanie biblio­
teki m ejskiej i usunięcie z niej 
wszystkich autorów „burżuazyj 
nych". W rezultacie tej kon­
troli z biblioteki usunięto 5 ty­

Na dworcu osobowym we Lwowie 

Pociąg wjechał na baraki 
Zabijając Jednego robotnika a ki.kj ranią: 
LWÓW. 16.1. (Tel. wł). Wczo 

raj o godz. 1 min. 30 w nocy na 
stacji Lwów - osobowa skutkiem 
nieprawidłowego ustawienia 
zwrotnicy wykoleił się pociąg, 
który wjechał na drugi pociąg, 
stojący na torze, przyczem roz­
biło się 10 wagonów, a część wa 
gonów wjechała na baraki kole-

Niebezpieczeń siwo

Wzburzony tłum z kijami i kamieniami
Usiłował przeszkodzić czynnościom urzędowym

GARWOLIN, 16.1. (Telefo­
nem). W sobotę wieś Podbłonie 

nic Lrmy Szwejko, w której 
Koch pracował.

Tam w kotłowni, bijąc i mę­
cząc nieszczęśliwe dziecko sta­
rzec usiłował nasycić sią swe 
zwyrodniałe zmysły. N.eszczę- 
śliwą związywano łańcuchami, 
aby się nie broniła.

Krzyki rozpaczy tłumiły gru­
be mury piwniczne.

Zwyrodn.ałemu starcowi po­
magała w jego ohydnych prak­
tykach matka dziewczęcia.

Wczoraj, nadludzkim wysił­
kiem, skatowana dziewczyna 
wyrwała się ze zbrodniczych 
rąk, oddając się pod opiekę po 
licji.

Zwyrodniałych łotrów aresz­
towano. Grozi im ciężkie wię­
zienie.

Ale kto wynagrodzi ból, mę­
kę i łzy nieszczęsnego dziecka. 

sięcy tomów, zawierających u- 
twory Szekspira, oraz dzieła 
Puszkina, Szczedrina i innych 
znakomitych pisarzy. Dzieła te 
spalono, przyczem spalenie tych 
5 tysięcy tomów trwało dwa 
dni. W bibliotece pozostało tyl 
ko 500 tomów.

jowe, gdzie pracowali robotni­
cy. Jeden z roboiników Józef 
Kerma odniósł tak ciężkie obra­
żenia ciała, że po kilkunastu 
minutach zmarl, zaś robotnicy 
Józef Góral, Jerzy Witara są 
ciężko ranni. Prócz nich odnio­
sło lżejsze obrażenia pięciu ro­
botników.

zawodu komornika

niedaleko Uarwo.ina była wi­
downią niezwyarej walki ttumc 
z policją.

Łio wsi przybył komornik Są 
du Ukręgowego w Siedicacn p. 
reryński celem spisania inwen­
tarza żywego i martwego miej ■ 
scowej ludności. Po prz-yuyciu 
komornika natychmiast zeoral 
się Ogromny tłum, składający 
się przeważnie z kobiet i mło­
dzieży, który ruszył z kijami, 
kamieniami i miotłami. na ko­
mornika. P. Kryński zawezwał 
oddział policji, który z nim 
przyjechał z Garwolina. Policja 
rozproszyła wzburzony tłum. 
Gdy po godzinie komornik 
Kryński chciał ponownie przy­
stąpić do opisu inwentarza Sta­
nisława Mańkowskiego tłum po 
nownie się zebrcł i rzucił się na 
opisującego, przyczem asystują­
cy czynnościom sołtys i jego po 
mocnik zamiast bronić komorni­
ka, salwowali się ucieczką. Wo­
bec groźnej postawy tłumu ko­
mornik wyjechał co rychlej da 
Garwolina, skąd sprowadzona 
ponownie policja przywróciła ro 
rządek i aresztowała kilkunastu 
awanturników.

GIEŁDA
ZACHWIANIE SIĘ KURSÓW.

Dzisiejsze przedgiełdowe zebrani- 
odbyło się przy tendencji słabej. U 
broty akcjami niezwykle małe. Reali­
zacja nawet przy drobnych tranzak 
cjach napotyka trudności w sprzeda­
ży, &dyi kupujący wymagają od 
sprzedawców niczem nieuzasadnionej 
zniżki. Wobec takiej konjunktury na­
strój na rynku jest przygnębiony, a 
kursy stopniowo się walą.

Dolar w obrotach pozagiełdowych
8,88 i pół.

Ruble złote 4.68.
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Co dalej?
Krakowski „Głos Narodu" o- 

głosił przed kilku dniami, iź b. 
poseł ks. Kaczyński, współre­
daktor „Rzeczypospolitejprze 
słał do Klubu Sprawozdawców 
parlamentarnych list, stwierdza 
jący, iż uczestnikami napadu na 
red. Mostowicza byli: przodow­
nik policji państwowej Sikora i 
oficer komendy miasta Kosiń­
ski. Wiadomość powyższą po­
wtórzyła prasa w całej Polsce.

Rewelacja ks. Kaczyńskiego 
brzmi nad wszelki wyraz bole­
śnie. Gdyby okazała się praw­
dziwą, wówczas w przeciwień­
stwie do napaści na b. ministra 
Zdziechowskiego, dokonanej 
przez dziesięciu „osobników w 
mundurach oficerskich**,  jak 
również w przeciwieństwie do 
napaści na Adolfa Nowaczyń- 
skiego, w której wziął udział 
„osobnik w mundurze przodow­
nika policji", napad na red. Mo­
stowicza dokonany byłby przez 
prawdziwego oficera wojska poi 
skiego i prawdziwego funkcjo­
nariusza policji. Trudno do­
prawdy o cięższe pohańbienie 
munduru armji polskiej i pol­
skiej służby bezpieczeństwa...

Autor tej niezwykle smutnej 
rewelacji, ks. Kaczyński, nie 
jest osobistością nieznaną; jest 
kapłanem katolickim, wybitnym 
publicystą, przytem jednym z 
przywódców stronnictwa, nie 
będącego bynajmniej w zasadni 
czej opozycji wobec rządu, prze 
ciwnie chętnie z nim współpra­
cującego (jeden ze znanych 
członków tegoż stronnictwa, inż. 
Romocki, jest w obecnym gabi­
necie ministrem kolei). To też 
wydawało się, źe po'ogłoszeniu 
listu ks. Kaczyńskiego nastąpią 
natychmiast odpowiednie kroki 
władz celenj jaknaj szybszego 
wyiaśnienia prawdy. Albo oskar 
zenie jest słuszne, a wówczas 
ukarani być muszą najsurowiei 
ob?i winowajcy, albo niesłusz­
ne, wówczas winien ponieść cał 
kowjłą odpowiedzialność oskar­
życiel.

Tvmczas°m nie dzieje się nic. 
Dosłownie nic. A wszyscy ucz­
ciwi ladzie w Po’sce z naJwie1' 
sza niec^^-nliwością oczek”? " 

bie^ir tei Groźnej i 
prn-MpcM snrawy.

Nareszcie doczekamy 
się ustawy

0 ochronie zwierząt
Z inicjatywy stałej delegacji Zrze­

szeń i instytucyj prawniczych utwo­
rzono specjalną komisję przy stałej 
Komisji wniosków ustawodawczych w 
sprawie opracowania projektu ustawy 
o opiece nad zwierzętami w Polsce.

W skład komisji weszli: przewod­
niczący Sędzia Sądu Najw. Konrad 
Berezowski, członkowie: R. Mandel- 
ski, prof. T. Hilarowicz, adw. Tad; 
Michalski i H. Wiercińska. W-

Władze miejskie

Zakupią kamieniołomy
W najbliższym czasie

W najbliższych dniach ma wyje 
cló.ć komisja, złożona z przedstawi­
cieli warszawskich" władz miejskich 
do Sarn w celu zbadania na miejscu 
obecnego stanu, znajdujących się 
okolicach tego miasta kamieniołomów

Kamieniołomy te miałyby dostar­
czać kamienie do brukowania ulic, jak 
jednak nas zapewniają wydajność ich 
mogłaby być tak wielka, że mogłyby 
one zaspokoić nietylko całe zapotrz^-

Wstępne prace przed

Budową nowego mostu
od ul. Karowej

Korzystając z zamarznięcia 
Wisły przed kilku dniami, co 
w naszych warunkach klimaty­
cznych zdarza się rzadko, pod 
kierunkiem inż. Plebińskiego 
przeprowadzono prowizoryczne 
pomiary szerokości rzeki mię­
dzy linjami regulacyjnemi na 

wprost ul. Karowej, w miejscu 
budowy przyszłego mostu. Po­
miary te mają na celu ustale­
nie w liczbach okrągłych sze­
rokości Wisły, Zarządzenie to 
było b. celowe, albowiem po­
miary w porze letniej przy peł­
nej wodzie są b. utrudnione i 
wymagają b. skomplikowanych 
czynności tryangulacyjnych.

Po uchwaleniu tegorocznego 
budżetu przez radę miejską, 
przewidującego pewną kwotę 
na prace przygotowawcze do 
budowy nowego mostu, inżynier 
ja miejska przystąpi z wiosną 
do wstępnych studjów, a mia­
nowicie: 1) geologicznych w ce­
lu zbadania podłoża rzeki i 
gruntu po obydwuch brzegach 
Wisły pod budowę przyszłych 
wiaduktów, 2) tryangulacyj­
nych dla ustalenia ścisłej długo 
ści wiaduktów i mostu, 3) ni­
welacyjnych dla ustalenia róż­
nicy wysokości terenów nad­
brzeżnych, 4) rysowniczych, po 
legających na opracowaniu po­
trzebnych rysunków i planów.

Studja te trwać będą przez 
wiosnę i lato i dadzą podstawę 
do opracowania szkiców przy­
szłego mostu i wiaduktów. Na

Ceny w ubiektym tygodniu

Co i ile kosztuje
Drożeje: ryja, kawa pieprz, orzechy, migdały, cebula, kapusta 

Tanieje: nabiał, m.ęso, wędliny, warzywa węgiel i drzewo:
Nabiał

Z dniem dzietiejszym miejskie za­
kłady zaopatrywania Warszawy obni­
żyły w sklepach miefCkich cenę ma­
sła wyborowego: paczkowanego z 6 
złotych 10 gr. do 6 zł. i blokowego 
z 6 zł. do 5 zł. 90 gr. za kilogram.

Natomiast w prywatnych sklepach 
obowiązują ceny następujące:

Masło wyborowe pierwszego gatun­
ku zł. 6.40 .deserowe drugiego ga­
tunku — zł. 5.80, masło mleczarskie 
solone — zł. 5.40, masło osełkowe — 
zł. 4.60 za kilogram.

Mleko surowe 0.45 gr. za litr.
Ceny jaj, w detalu wynoszą: świe­

że — 32 gr., wapienne — 27 groszy za 
sztukę.

W zainteresowanych sferach handlo 
wych utrzymują, że jeśli nadal trwać 
będzie ciepła pogoda, to ceny jaj 
ulegną znacznej zniżce, albowiem przy 
spieszona zostanie nowa produkcja 

bowanie Warszawy, lecz wystarczyło­
by jeszcze dla kilku innych miast 
polskich.

Scintilla Magnetos 
nowe, nieużywane, okazyjnie do sprzedan a.

Wiadomość: Administracja ABC Zgoda 1. Wydział Ogłoszeń 9—1 i 5 -7. 
Telefon 91—56.

podstawie szkiców ułożony bę­
dzie wstępny kosztorys, który 
przedstawiony zostanie do za­
twierdzenia władzom miejskim.

Oto program robót, przewi­
dziany na rok bieżący.

—

Czy wytrzyma próbę?

Polski asfalt
na ulicach stolicy

Kwestją warszawskich bru­
ków jest jedną ze stałych na­
szych bolączek. Gatunków bru 
ków w stolicy jest wiele. Ma­
my przerażającą wprost ich 
różnorodność. Począwszy od 
zwykłych „kocich łbów", przez 
kostki, drzewne i kamienne, 
granit do asfaltów. Na tej sa­
mej ulicy, na różnych odcin­

kach możemy napotkać najróż­
norodniejszy bruk. Pod tym 
względem, jesteśmy jeszcze w 
okresie eksperymentów, nie 

mamy własnego typu jezdni. 
Przytem trzeba zaznaczyć, że 
ostatnie eksperymenty z asfal­
tem były dokonywane na spro­
wadzanych z zagranicy mater- 
ałach.

Oto p. dr. Iwanowska opa­
tentowała dwa wynalazki na 
asfaltowanie dróg i wykonała 
pierwszą próbę swojego asfaltu 
w jednem z najbardziej ruchli­
wych miejsc stolicy, bo na do-

Warzywa
W końcu ubiegłego tygodnia nastą

piły pewne zmiany cen w parównamu 
z początkiem tygodnia.

I tak obniżyły się ceny ziemniaków 
z 12—13 gr. do 11—12 gr.; pietrusz­
ki z 30—36 gr. do 30 gr. za kilogram 
oraz pór z 50 gr. do 40—50 gr. za 
pęczek.

Natomiast podrożały brukiew, cebij 
la, kapusta biała, czerwona, włoska > 
selery.

Ryby
Ceny ryb wykazują lekką tenden 

cję zwyżkową.
Płacono ostatnio w detalu za kilo­

gram: karpie żywe 4 zł. — 4 zł. 20 
gr., śnięte — 3 zł. — 3 zł. 50 gr., ka 
rasie żywe 2 zł. 50 gr. — 5 zł., śnię­
te 1 zł. — 3 zł.) liny żywe 3 zł. 60 
gr. — 3 zł. 80 gr., śnięte 3 zł., łososie 
12 — 13 zł., sandacze mrożone 2 zł. 
80 gr., na lodzie 3 zł. 50 gr. — 4 xł. 
szczupaki żywe — 4 zł. 50 gr. — 5 
zł., szczupaki śnięte 3 zł. — 3 zł. 75 
gr., leszcze 3 zł. — 3 zł. 50 gr., drob­
nica 0.80 — lzł. 20 gr.

Mięso I wędliny
Na skutek odbytej konferencji w 

komisarjacie rządu m. stół Warsza­
wy rzeźnicy i wędliniarze zgodzili 
się obniżyć ceny od 10 do 30 groszy 
na kilogramie różnych gatunków mię 
sa wieprzowego i wyrobów zeń.

Obecnie ceny kształtują się jak na-

Sporty kwitną
Boks na ulicy

Wczoraj w nocy przed do­
mem nr. 74 przy ul. Siennej po 
libacji na pożegnanie rozpoczę 
to bójkę „dla rozgrzewki" przy 
czem imci p. Feliks Morawski, 
tak dojechał Franciszka Zającz 
kowskiego, że Zajączkowskie­
go zabrano do szpitala Dzieciąt 
ka Jezus, a Morawskiego do 
komisarjatu.

jeździe do Dworca Głównego. 
Asfalt ten ułożono przed paru 
miesiącami bez rozgłosu i obec­
nie zdaje on egzam n przed 
Warszawą ze swej trwałości.

Kongres drogowy, który ob­
radował kilku dni temu w War 
szawie zajmował się tą sprawą. 
Powinniśmy życzyć, aby polski 
wynalazek okazał się praktycz 
ny i wyrugował obce asfalty z 
ulic naszego miasta.

Za 5 mil. zł.
Stenie cegielnia miejska

Wobec uzyskania przez miasto w 
Banku Gospodarstwa Krajowego kre­
dytu w wysokości 5 miljonów zł. w 
postaci pożyczki długoterminowej, na 
wiosnę rozpoczną się intensywne pra 
ce przy budowie cegielni miejskiej 
na Burakowie w ten sposób, by mo­
gła ona rozpocząć dostarczanie cegły 
na potrzeby miasta jeszcze w r. b.

parówki 6 zł. 60 gr. oraz kiebasa ser 
delowa i pasztetowa 5 zł.

Sadło 4 zł. 20 gr.; otoczki — 3 zł. 
10 gr.; wieprzowina — 3 zł. 10 gr.; 
przywozowa — 2 zł. 70 gr., boczek 
— 3 zł. 20 gr.; żeberka — 3 zł. 40 gr. 
wątróbka 3 zł. 10 gr., siekanka 1 zł 
80 gr. i cynadra wieprzowa — 3 zł 
40 gr.

Węgle! i drzewo
Na skutek znacznego dowozu wę­

gla przekraczającego zapotrzebowanie 
ceny węgla wyborowych gatunków w 
handlu detalicznym obniżone zostały 
o 1 złotego na tonnie.

Ostatnio ceny wahają się od 36 do 
44 zł. za tonnę loco wagon stacja.
• Również ceny drzewa wykazują ten 
dencję zniżkową, co powinno dodat­
nio wpłynąć na ożywienie ruchu bu­
dowlanego.

Towary kolonjalne
Podrożały ceny kawy, pieprzu, orze, 

chów i migdałów.
Staniały nieco ryż i śliwki.
Należy przewidywać, że wskutek 

ograniczonych ilości śledzi szkockich, 
dostarczonych do Gdańska, cena śle­
dzi ulegnie znacznej zwyżce.
stępuje: słonina 3 zł. 60 gr.; szynka 
7 zł. 80 gr.; polędwica i schab piecze 
ny 8 zł.; kiełbasa krakowska 5 zł. 60 
gr.; zwyczajna — 4 zł. 60 gr.; serdel­
ki, mortadela i rolady — 5 zł. 80 gr.; 
schab surowy 4 zł.; żeberka 2 zł. 50 
gr.; nóżki — 2 zł.; cynadry — 2 zł 
80 gr.; boczek wędzony 4 zł. 50 gr ; 
szmalec biały — 4 zł. 60 gr., salce 
sony — 4 zł. 50 gr.; sadło świeże — 
4 zł. 20 gr.; baleron — 7 zł. 80 gr..

DZISIEJSZE PISMA
PORANNE
DONOSZĄ ZE:

KS. KARDYNAŁ HLOND 
objął w dniu wczora.szym w po 
siadanie kościół Santa Maria 

della Pace. W uroczystości 
wzięli udział liczni dygnitarze 
kościelni i cała kolonja polska. 
ARCYBISKUP JAŁBRZYKOW 

SKI
dokonał w dniu wczorajszym 
poświęcenia nowozałożonej ra- 
djostacji wileńskiej.
B. KONSUL AUSTRJACKI 

W WARSZAWIE 
bar. Rohn - Rhonan został a- 
resztowany w Erenhardt w SyT 
ji pod zarzutem sprzeniewierzę 
nia 150 tys. szylingów austriac­
kich na szkodę hrabiny An. O- 
strowskiej.

Tragiczny 
koniec arobaty 
Skacząc z dużej

wysokości
zabił sif na mie/scu.

W Jecie roku ubiegłego na terenie 
Warszawy zjawił się ,,człowiek - 
mucha”, akrobata Poiiński. Karjera 
„człowieka - muchy” i jego popisy 
wymagające fenomenalnej wprost 
zręczności i odwagi żwróciły nań u. 
wagę naszego pisma, to też poświę­
ciliśmy mu obszerny artykuł, który 
wzbudził duże zainteresowanie wśród 
czytelników.

Dzisiejsza prasa poranna przyniósł*  
smutną wieść ze Lwowa. Oto „czło­
wiek - mucha", podczas produkcyj, 
którym przypat^wały się na ulicy ma 
sy publiczności, w chwili, kiedy z 
liny umieszczonej pon»<ł ulicą ckcjał 
zeskoczyć na pobliski balkon, •tracił 
równowagę i spadł na bruk, dozna­
jąc pęknięcia czaszki i złamania sto­

su pacierzowego. Przewieziony do 
szpitala Poiiński po kilku godzinach 
zmarł.

Wieczór u Dziennikarzy 
Biletów już niewiele 
Wieczór towarzyski syndykatu 

dziennikarzy warszawskich, który od. 
będzie się w dolnych salonach hotelu 
Europejskiego dn. 17 b. m., o godz. 
9 wiecz., zapowiada się znakomicie. 
Szereg zgłoszeń o zaproszenia i bilety 
wskazuje, że inicjatywa syndykatu 
mająca na celu ułatwienia towarzy­
skiego kontaktu przedstawicielom dy. 
plomacji, rządu, nauki, sztuki i prasy 
znalazła żywy oddźwięk w tych ko­
lach.

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
są do nabycia w redakcji „Kurjera 
W arsza wskiego".

Pił miliona rotlln
dla kwietników mie/skich
Wobec przekazania terenów, zaję­

tych przez miejski zakład hodowlany 
przy ul. Koszykowej Politechnice 
Warszawskiej w celu budowy nowych 
pawilonów chemicznych, zaszła ko 
uieczność wybudowania na potrzeby 
miasta nowego zakładu hodowlanego, 
produkującego rośliny dla przyozda­
biania plantacji miejskich. W tym 
celu obrano teren przy ul. Rakowiec­
kiej w bliskiem sąsiedztwie z nowo­
budowanymi gmachami Szkoły głów­
nej gospodarstwa wiejskiego.

Na rozpoczęcie tej budowy budżet 
wydziału technicznego magistratu na 
r. 1927/28 przewiduje 115.000 zł. zaś 
budżet na r. 1928/29 przeznacza na 
ten cel dalsze kredyty.

Zakład ten produkuje na potrzeby
miasta przeszło pół miljona roślin
kwitnących.
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Mozolnemi ścieżkami na właściwą drogę!

Rozwój przemysłu i pokój przemyśle 
leży w interesie przemysłowców robotników 3 państwa

Godna najżywszej uwagi próba, PoJJęta w AngIJil

Groźne skutki czerwonej gospodarki

Spadek wytwórczości 
rolnej w Sowietach 

zmniejszył wydatnie wywóz zboża zagranicę

.W Anglji powstała do życia 
sowa instytucja, która zasługu- 
e na najbaczniejszą uwagę we 
wszystkich krajach, jako na- 
ier ciekawa i niezawodnie płód 
ta w skutki próba osiągnięcia 
lównowagi w świecie pracy prze 
nysłowej.

Instytucją tą jest komisja po­
koju w przemyśle, składa,ąca 
ię w równej liczbie z przedsta­
wicieli związku przemysłowców 
! robotniczych związków zawo 
lowych, a obradująca naprze- 
oian pod przewodnictwem p. 
klfreda Monda (związek prze­
mysłowców) i p. Ben Turnera 
(związki zawodowe).

Jak powstała do życia ta in­
stytucja i jakie są jej zadania?

Komisja pokoju w przemy­
śle zrodzona została z angiel­
skiego zdrowego sensu. Inicja­
tywa wyszła z łona przywód­
ców organizacji przemysło­
wych, którzy zwrócili się do ro 
botniczych związków zawodo­
wych z propozycją utworzenia 
ciała, któreby miało na celu 
utrzymanie pokoju w przemyśle 
a to w interesie zarówno sa­
mych przemysłowców, jak i ro­
botników, jak wreszcie całego 
państwa.

Przywódcy robotników, idąc 
za głosem rozsądku i sumienia 
a odtrącając wszelkie podszep­
ty demagogji, przyjęli propozy­
cją przemysłowców — i oto 
przy jednym stole zasiadają kie­
rownicy kapitału i pracy, aby 
wspólnie radzić nad rozwojem 
przemysłu i nad utrzymaniem 
dobrych stosunków między pra 
codawcami a robotnikami.

Komisja będzie badać bolącz 
ki przemysłu (surowce, kredyt, 
podatki i t. p.) i szukać będzie 
dróg naprawy. Komisja będzie 
się też zastanawiać nad potrze­
bami robotników (skala zarob­
kowa, kwestja mieszkaniowa, u- 
bezpieczenia społeczne i t. p.), 
i również szukać będzie dróg 
poprawy. Wreszcie komisja wy 
łonl sąd rozjemczy, który bę­
dzie rozstrzygał wszelkie zatar­
gi między pracą a kapitałem.

To więc, czego nie potrafiło 
nigdzie zrobić państwo, dosko­
nale zrobione zostało przez 
samo.„ życie. Zbyt oczywistą

„WOREYD"

to encyklopedia ludzi, fnfdhna- 
cyj j instytucyj.

Demagogia w bolszewickiem sądownictwie

Sowiecka sprawiedliwość 
Inna dla prolatarjuszy

RYGA, 16.1. A. T. E. Rząd 
sowiecki opracował nowy pro­
jekt reformy sądownictwa. O- 
party jest on na zasadzie klaso­
wej.

Jeżeli pierwsza instancja roz 
strzygnie sprawę na korzyść ro- 
botnika w sporze między robot­
nikiem i osobą pochodzenia nie 
proletariackiego, wówczas wy­
rok jest ostateczny i nie podlega 
żadnej apelacji. Jeżeli zaś wy­
rok wydany będzie na korzyść 
osoby pochodzenia nieproletar-

— inna dla .burżujów" 
jackiego, wyrok może być za­
skarżony do wyższej instancji.

prawdę niesie społeczeństwu 
angielskiemu komisja pokoju w 
przemyśle, aby miała, ona nie 
doznać najgorętszego ze wszyst 
kich stron poparcia. A jeżeli 
po pewnej próbie czasu okaże 
się, że komisja angielska jest

instytucją trwałą i pożyteczną, 
to... może stanie się ona punk­
tem wyjścia gruntownego prze­
robienia stosunków między prze 
mysłowcami a robotnikami nie 
tylko Anglji, ale i wszędzie 
gdzieindziej.

Konserwatyści chcieli przeprowadzić do Sejmu

Trzech Książąt I dwuch ekonomistów
ale sanacja, układając listę państwową, zakpiła sobie z tych nadziel

Po nieświeskich i dzikow­
skich toastach tuszyli sobie kon 
serwatyści, że przyszła na nich 
koniunktura. Byli pewni, że 
swój entuzjazm dla obecnego 
rządu zdyskontują w postaci 
odpowiedniej ilości miejsc, na 
sanacyjnych listach wybor­
czych.

Nadzieje i marzenia nie były 
nawet zbyt wygórowane. Chcie 
li przeprowadzić do Sejmu skro 
mną liczbę pięciu posłów, a mia 
nowicie ks. Janusza Radziwiłła, 
ks, Eustachego Sapiehę i ks. 
Zdzisława Lubomirskiego jako 
polityków, zaś proŁ Adama 
Krzyżanowskiego i dr, Maksy­
miliana Solańskiego jako rzeczą 
znawców zagadnień ekonomicz 
nych.

Taktykę zaś wyborczą wy­
obrażali sobie w ten sposób, że 
w Kongresówce i Małopolsce 
Zachodniej uzyskają mandaty 
z IiW „bloku współpracy z rzą­
dem" a na kresach byli gotowi 
(według własnego określenia 
„pójść wspólnie z żywiołami 
państwowo - twórczymi i stoją­
cymi zdecydowanie przy pań­
stwowości polskiej", co było 
zostawieniem furtki do każdego 
niemal sojuszu.

Natomiast w Wielkopolsce i 
na Pomorzu miała być zasto­
sowana taktyka nieco odmien­
na, która według obliczeń kon­
serwatystów miała im przynieść 
jeszcze kilka mandatów. Tu, o- 
bawiając się niepowodzenia li­
sty rządowej, zdecydowano wy 
sunąć listy własne, pod nazwą 
„Katolicko . Narodowej Unji 
Gospodarczej", Kandydatami 
byłyby tu osoby zbliżone do 
stronnictwa Ch, N., jak pp. 
Szułdrzyński f hr, A. Żółtow­
ski.

Ten skomplikowany plan u- 
legł jednak roztyciu, z chwilą 
ujawnienia kandydatów, wysta 
wionych przez „blok współpra

AmtoKriltytzny handlnrz żywym towarem
Aresztowany w Buenos Aires

LONDYN, 16. 1. (ATE). — 
W Buenos Aires wykryto głów­
ne gniazdo organizacji między­
narodowej handlu żywym towa­
rem. Dokonano aresztowań, 
które wywołały w kołach towa

cy z rządem" na liście państwo­
wej, Okazało się, że sanacja 
ofiarowała konserwatystom, jak 
by na kpiny, 17-te, a więc bez­
nadziejne miejsce dla ks. Eusta­
chego Sapiehy — i na tem ko­
niec,

W światku konserwatywnym 
zawrzało. Na licznych zebra­
niach, odbywających się bądź 
to w radziwiłłowskim pałacu 
na Bielańskiej, bądź to w Fras- 
cati u ks. Lubomirskiego, bądź 
też w ostatniej loży sali dębo­
wej Bristolu, zaczęto rozważać 
nową sytuację. Rozżaleni i za­
wiedzieni w nadziejach konser­
watyści zaczęli się przychylać 
do koncepcji wystawienia wła­
snej listy także na terenie Kon 
gresówkL

W piątek w pałacu ks. Lu­
bomirskiego odbyło się zebra­
nie, które miało mieć znacze­
nie decydujące. Wzięli w 
niem m. in. udział oprócz go­
spodarza pp. Szułdrzyński, 
A. Żółtowski, Bobrzyński, Szar- 
ski, Glinka — a także i repre­
zentant monarchistów p. Ćwia- 
kowski. Postanowiono bowiem 
wciągnąć do akcji monarchi-

Fakty zaprzeczają 
fabrykowanym wiadomościom

Niepowodzenia sanacji
weLwowieinatereniepocztowców

Urzędowa agencja prasowa 
PAT i prywatna prasowa Agen 
cja Wschodnia, popierająca każ 
dego, kto umie się we właści­
wy sposób porozumieć z jej 
właścicielem i dyrektorem, za­
sypują od pewnego czasu reda­
kcje pism wiadomościami, z któ 
rych wynika, że wszystkie stron 
nictwa rozsypują się a jedynie 
rosną szeregi obozu sanacyjne­
go. Każdy dziennikarz wie do­
brze, że wiadomości te robione 
są przy biurku. Papier jest cierp 
liwy i atramentu nie zbraknie 
w kałamarzu, gdy się dostanie 
na to odpowiednie subwencje.

W życiu jest jednak inaczej.

rzyskich wielką sensację, ponie 
waż wśród aresztowanych znaj 
duje się członek arystokratycz­
nego Jockey Clubu, który w ży 
ciu towarzyskiem odgrywał 
wielką rolą.

Kłopoty polityczne, jakie ma 
rząd sowiecki od pewnego cza­
su w związau ze zwalczaniem 
tak zwanej opozycji, są niczem 
w porównaniu z trudnościami 
natury gospodarczej, które nie­
tylko się nie zmniejszają, lecz 
rosną niemal z dnia na dzień.

Największym jednak kłopo­
tem dla sowietów jest wytwór*

stów, licząc na ich wpływy po 
wsiach.

Zasadniczy referat wygłosił 
p, Wielowieyski, konkretyzu­
jąc hasła programowe, „Central 
nego Komitetu Wyborczego 
Jedności Gospodarczej", pod ta 
ką bowiem nazwą chcieli by 
konserwatyści pójść do wybo­
rów w Kongresówce. Omawia 
no również, wobec zmienionej 
sytuacji, konieczność połącze­
nia się z „Unją Gospodarczą" 
na ziemiach zachodnich.

Ostateczne decyzje jeszcze 
nie zapadły. Wpłynęły na to 
w pierwszym rzędzie pewne tar 
cia w łonie monarchistów. 
Wprawdzie p, ćwiakowski był 
już prawie gotów do sojuszu wy 
borczego z konserwatystami, 
obiecując sobie wiele po środ­
kach materialnych, -akiemi oni 
. ozporządzają — jednak w or­
ganizacji monarchistycznej prze 
dw jego stanow sku powstała 
gwałtowna opozycja.

Sytuacja tedy wśród konser­
watystów, której zasadniczą nu 
tą jest rozżalenie na sanację, 
nie jest jeszcze całkowicie wy­
jaśniona.

Świadczą o tem choćby wiado­
mości ze Lwowa, Tu cała robo­
ta wojewody Borkowskiego spa 
liła na panewce. Blok sanacyj­
ny rozlatuje się. Ostatnio opu­
ściły wojewodę Borkowskiego 
Piast i Ch. Dem, Ponieważ do 
bloku, zorganizowanego przez 
p. wojewodę nie przystąpiły 
Zw. Lud. Nar. i P. P. S., przeto 
cały blok wyborczy p, wojewo­
dy Borkowskiego, opiera się 
tylko na... Stronnictwie Chłop­
skim p, Bryla.

Również niepowodzenie spot 
kało sanację na terenie związ­
ku pocztowców. Przed wpływa 
mi P. P. S. w tem związku mu- 
siał ustąpić z prezesury pocz­
towców osławiony p. Szczurek, 
który na własną rękę usiłował 
pchnąć pocztowców na podwór 
ko sanacji.

A więc w Polsce jest trochę 
inaczej jak podaje to PAT i A- 
gencja Wschodnia. Fakty za­
przeczają fabrykowanym przy 
zielonym biurku wiadomościom 

czość chłopa jako rolnika oraz 
rozporządzanie nią. Jak się sto­
sunki w tej dziedzinie przedsta­
wiają dziś, po dziesięciu latach 
z górą rządów bolszewickich, o 
tym świadczy korespondencja z 
Moskwy, zamieszczona w „Ber*  
liner Tageblatt".

Autor korespondencji, dosko. 
nałe mający zwykle wiadomo­
ści, powiada, iż Ryków sam o- 
świadczył, że w granicach Ro­
sji europejskiej przestrzeń ziemi 
uprawnej jest mniej więcej o 5 
miljonów hektarów mniejsza, 
aniżeli w r. 1916, Ryków celo­
wo wybrał ten właśnie rok, kie­
dy z powodu powołania robOim 
ka rolnego na front przestrzeń 
uprawna była w Rosji wyjątko 
wo niska. Porównanie więc z r. 
1913 wypadłoby dla sowietów 
jeszcze bardziej niekorzystnie.

W gruncie rzeczy obecny ob­
szar ziemi uprawnej wynosi od 
55 do 80 proc, stanu przedwo­
jennego, A ponieważ nietylko 
obszar uprawy, lecz i jakość pra 
cy na roli spadła znacznie, więc 
chłop rosyjski daje zaledwie 65 
procent przedwojennej wytwór, 
czości w zbożu i paszy oraz 80 
procent pozostałych wytworów.

Ten stan lepszy jest jednak 
od możliwości na przyszłość naj 
bliższą, gdyż korespondent 
„Beri, Tag." stwierdza, że sto­
sunki na roli raczej się pogar­
szają, grożąc dalszym obniże­
niem wytwórczości.

Z Cyfr przytaczanych przez 
prezesa Wcika, Rykowa, wyn 
ka, że przed wojną Rosja pokr 
wała 64 proc, światowego zapo- 
trzebowania na jęczmień; w cią 
gu paru lat ostatnich wytwór­
czość jęczmienia spadła do 800 
tysięcy centnarów zamiast daw­
nych 6.400.

W zakresie produkcji lnu, ko­
nopi i t. p. oraz hodowli bydła, 
które przecie stanowią najpo­
ważniejsze źródło dochodu dla 
ililopa rosyjskiego, nie zdołano 
osiągnąć skali przedwojennej, a 
i tu liczyć się należy raczej ze 
spadkiem niżeli wzrostem pro­
dukcji.

Wszystkie te okoliczności 
sprawiają, że chłop, mało wytwa 
rzając, mniej jeszcze sprzedaje; 
naogół utarł się zwyczaj, że Wte 
dy tylko dostarcza on zboża na 
rynki, gdy potrzebuje jakichś 
wytworów przemysłu i może to 
właśnie zboże na potrzebne mu 
narzędzia zamienić. Sprzedaż za 
gotówkę zupełnie go nie pocią­
ga-

Wskutek tego wywóz zboża 
z Rosji bardzo się zmniejszył. 
Przed wojną Rosja wywoziła za­
granicę przeciętnie około 12 mil 
jonów ton, gdy w roku ub egłym 
zdołano wywieźć zaledwie trzy 
miljony ton; za rok bieżący wy­
wóz wyniesie zaledwie miljon 
ton. A ponieważ znawcy utrzy­
mują, źe wywóz zboża z sowie­
tów od lat paru stale się zmniej­
sza, więc w nadchodzącym ro­
ku gospodarczym wywóz zboża 
z Rosji spadnie znacznie poni­
żej miljona ton.

Co znaczą te cyfry i jakie kry 
ją w sobie możliwości gospodar 
cze dla sowietów, ocenimy ła­
two, gdy zważymy, że zboże i 
płody rolnictwa wogóle są je­
dynym środkiem dla sowietów, 
gdy chodzi o zdobycie maszyn, 
narzędzi rolniczych i walut peł­
nowartościowych, potrzebnych 
czy dla wzmożenia wytwórczo­
ści w rolnictwie, czy też dla za- 
spoko:enia głodu kapitału w so­
wieckim przemyśle.
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0) obronie kobiecości kobiety
Powstała w Paryżu specjalna liga

Na czele założycieli są ministrowie Herrlot i Palnlevć

— Nr. 16

Zupełnie jak na wyższej uczelni

Cordon bieu
Paryska akademja kucharska

Żle dzieje się na świecie, kie­
dy mężczyźni brać się muszą do 
tego, by bronić kobiety przed 
zupełnym zatraceniem kobieco, 
ści, Żle, skoro w Paryżu powsta 
la teraz liga, pragnąca walczyć 
z tak modnym obecnie u kobiet 
upodobnianiem się do męż­
czyzn. Liga ta założona zosta­
ła przez bardzo wybitne osobi­
stości z kół politycznych, lite­
rackich i artystycznych.

Inicjatywę założenia tej ligi 
dał bardzo znany i zasłużony pi­
sarz francuski, Paweł Valery; 
walczył on o to już od dłuższe­
go czasu, pisząc specjalne arty­
kuły i utwory literackie. Wia­
domo, że Valery został niedaw­
no członkiem akademji francu­
skiej. i cieszy się wielkim sza­
cunkiem i zaufaniem nietylko 
wśród braci literackiej.

Jego rozległym stosunkom i 
sławie, jaką się cieszy, należy 
zawdzięczać, że przystąpienie 
do ligi, broniącej kobiecości 
przed kobietami współczesne- 
mi, zgłosiło bardzo wiele osób 
z najlepszemi nazwiskami. 
Wprawdzie całkowitej listy 
członków niema jeszcze, wia­
domo jednak, że zapisali się do 
niej: ministrowie Herriot i Pain- 
leve, pisarze Tristan Bernard, 
Bernstein, bardzo ceniony i mo­
dny malarz van Dongen i wielu

Liga, pragnąc, by akcja Jej od 
niosła jaknajwiększy skutek, 
ma zamiar zwrócić się do innych 
krajów z propozycją założenia i 
tam stowarzyszeń pokrewnych. 
Przedewszystkiem więc zwróci 
się do Angłji i St. Zjednoczo­
nych, gdzie naśladownictwo męż 
czyzn przez kobiety jest najwię­
ksze. Ale wszystkie inne kraje 
również wciągnięte zostaną do 
tej walki, której ośrodkiem bę­
dzie Paryż.

O celach ligi główny założy­
ciel tak się wypowiedział do 
dziennikarza angielskiego, któ­
ry zgłosił się doń po scharakte­
ryzowanie jej pobudek i celów.

Jest to rzeczą szczególną — 

odpowiedział Valery — że trze­
ba było zakładać specjalną ligę, 
mającą na celu przekonanie ko­
biet, by zostały kobietami, O- 
becny kierunek wychowania 
dziewcząt jest fałszywy, bo po­
woduje jedynie to, że kobieta 
małpuję mężczyznę.

Nie należy jednak myśleć, że 
pod hasłem walki z „odkobieca- 
niem się” kobiety prowadzić za 
mierzamy walkę z prawami, ja­
kie płeć piękna zdobyła sobie w 
literaturze, sztuce czy nauce 
lub nawet polityce. Te zdobycze 
kobiety pozostawiamy zupełnie 
■nietknięte; uważamy, że kobie­
ta może i powinna mieć zainte­
resowania co do wszelkich 
spraw życiowych i zawodowych 
nie wolno jej tylko zatracać ko­
biecości i oddalać się nazbyt od 
tego rytmu, jaki jej nadała sama 
natura.

Ten sam dziennikarz zwrócił 
się z zapytaniem co do ligi i do 
jednego ze znanych lekarzy, bę

Co c z
Nakładem Księgarni „Kroniki Ro­

dzinnej" w Warszawie ukazało się 
cenne dzieło X. Paulina Gilotaux 
„Anioł Karmelu". Jest to z wielką 
przenikliwością napisane studjum o 
życiu 1 znaczeniu dla współczesności 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus.

Przekładu umiejętnie i ze znajomo 
śclą przedmiotu dokonał p. Zygmunt

U.;I..."• lisy 
która każdego lisa 

liniirlillll zwabl> oraz sposób lilii lullJlU chwytania drapieżni 
" 1 " ków poleca zawodo­

wy myśliwy Marcin Andrzejewski, Wv- 
latowo, pow. Mogilno, poznańskie.

Jedna puszka wystarczająca na 
20 lisów 10 zł.

Sposób chwytania drapieżników pierw­
sze wydanie z ilustracjami 4 zł.

Wysyłka natychmiast za poprzedniem 
nadesłaniem naieżytoścl. 3536 

dącym również na liście założy­
cieli. Opinja tego lekarza jest 
bodaj bardziej przekonywująca, 
niż to, co powiedział Valeiy.

Walka z zatracaniem przez 
kobietę kobiecości i upodabnia­
niem się do mężczyzny musiała 
być wypowiedziana nietylko z 
pobudek etycznych, lecz i fi­
zycznych. Bo nigdzie może dą­
żenie kobiet do dorównania 
mężczyznom nie było tak silne, 
jak właśnie w Paryżu.

Wiadomo przecie, że w Pary­
żu — mówił dalej ów lekarz — 
jest dwanaście klubów pala- 
czów, ale większość członków 
tych klubów stanowią kobiety. 
Trzecią część szkoły pilotów 
stanowią równ:eż kobiety. Do­
szło już u nas do tego, że moż­
na powiedzieć, iż więcej jest w 
Paryżu kobiet, które pragną 
przelecieć ocean, niż takich, 
któreby myślały o tym, by zo­
stać matkami.

y t a ć?
Rieff, artystyczną okładkę projekto­
wała p. H. Maszyńska.

— Ukazało się czwarte, uzupełnio­
ne wydanie „Dziejów Polski" Micha­
ła Bobrzyńskiego. Dzieło to, które 
swego czasu wywołało namiętną, sze­
roko i głęboko sięgającą, polemikę 
wśród najświatlejszych umysłów Pol­
ski, pojawia się w nowej szacie, z 
uwzględnieniem licznych i znakomi­
tych badań późniejszych aż do chwili 
obecnej, oraz z pomocą tego doświad­
czenia praktycznego, jakie autor zdo­
był w życiu publicznein. Słynne „U- 
wagi" z r. 1881 pozostały bez zmiany, 
po nich jednak znajdzie czytelnik no­
we „Uwagi", wywołane przez fakty 
„Wielkiej wojny" i wskrzeszenia Pol­
ski. Dzieło Michała Bobrzyńskiego po 
winno się znaleźć w bibljotece każde­
go inteligentnego człowieka w Polsce. 
(Nakład Gebethnera i Wolffa. Cena 
zł. 18.).

Cordon bleu — to duma Pa­
ryża — znakomitość pierwszo­
rzędna, to kucharska akademja. 
Posiada ona dwie sale wykła­
dowe w różnych punktach Pa­
ryża. Wyglądają one tak, jak 
wielkie sale w uniwersytetach 
i zbudowane są amfiteatralnie.

Przed ławkami znajduje się 
duży stół, a w ten stół wbudo­
wana jest gazowa kuchnia. Na 
ścianach wiszą miedziane ron­
dle, foremki na różne leguminy, 
wszelkiego rodzaju półmiski i 
naczynia. Nie brak i pieca do 
pieczenia, śpiżarni i lodówki. 
Jednym słowem wszystko to, 
czego potrzebuje kucharka w 
dobrym gospodarstwie. W 
sali wykładowej panuje jednak 
spokój i czystość; ma się wra­
żenie, że się jest w sali wykła­
dowej wydziału chemji.

Kwadrans przed trzecią ławki 
zaczynają się wypełniać; siada­
ją na nich adepci sztuki ku­
charskiej, przeważnie w białych 
fartuchach; w pierwszych rzę­
dach siadają, jak zwykle na wy­
kładach, przedstawicielki płci 
pięknej w fartuchach. Za niemi 
siedzą kobiety elegancko ubra­
ne, w kosztownych futrach. Wi­
dać, że to już nie są zawodowe 
kucharki, lecz gosposie, posia­
dające własne ognisko domowe, 
wyjmują one ołówki i notatniki, 
by skrzętnie notować treść wy­
kładu.

Wśród męskiej publiczności 
również nie brak ludzi, którzy 
nie są zawodowcami; jeden z o- 
becnych jest np. powieściopisa- 
rzem, są też lekarze i prawni­
cy. pragnący nauczyć się, jak 
należy gotować dla samych sie- 
b:e i dla grona wybranych przy­
jaciół. Ci słuchają najuważniej i 
najbardziej wykład cenią.

Punktualnie o trzeciej wcho­
dzi profesor. Wygląda tak, jak 
przeciętny profesor uniwersyte. 
tu. I gdyby nie biała czapecz­
ka, fartuch i ręcznik, które to 
przedmioty profesor ma z sobą, 
niktby nie uwierzył, że chodzi 
tu o mistrza sztuki kucharskie).

Wykład zaczyna się niezwy­
kle uprzejmie wypowiedzianym 
zwrotem: panie, panowie. Na­
tychmiast wszystkie głowy po­
chylają się, a ołówki sz”bko bie 
gać zaczynają po papierze, by 
zanotować słowa profesora. Pod 
czas wykładu odbywa się też go 
towanie, a jego program ogło­
szony jest w fachowym piśmie 
kucharskim.

Plan akademji kucharskiej u- 
stalono w ten sposób, że czte­
ry razy na tydzień wykłady do­
tyczą zwykłej kuchni, a dwa ra­
zy — kuchni wykwintnej. Z te­
go planu, jeśli kto nie chce cho­
dzić na wszystkie wykłady, wy­
brać sobie można te przedmio­
ty, które daną osobę najbardziej 
obchodzą. Jeden więc idzie na 
wykład, jak robić polędwicę, 
inny znowu chce się nauczyć 
przyrządzać tort hiszpański, 
kto inny pragnie umieć robić 
gruszki a la Bourdalou i t. d.

Słuchacze notują najpierw 
przepis jak należy d:_ną potra­
wę przyrządzać, potym dopiero 
Przyglądają się, jak ją robi pro­
fesor przy pomocy asystentów 
czy asystentek. Zainteresowanie 
samym gotowań.em jest ogro­
mne, w żadnej sali wykładowej 
uniwersytetu politechniki nie­
ma takiego, jak tutaj skupienia 
i spokoju.

Profesor patrzy na pracujące­
go słuchacza, wskazuje na błę­
dy, poprawia je bardzo uprzej­
mie i delikatnie. Wszyscy przej­
mują się ogromnie, panie dosta- 
;ą wypieków, panowie zaś wcią 
gają z przyjemnością smakowi­
te zapachy. Wielu żałuje, że 
wykład się już skończył, wi­
dząc, że profesor kłania się i 
znika.

CYRK ORDYNACKA o n Dziś a m 15 w_
■Jotężna NOWOSĆ-AIRAKCYJNA 
wyściel samochodów 

prześcigających się w powietrzu. 
BALE1 p. T. WYSO -.KIEJ. MAŁPO­
LUD „Teko**.  Cud. DZIECI muzyk 
i 14 N-rów, 4045

WŁADYSŁAW WALTER. (6

Ze wspomnień aktora
Po wielkich trudach, przy pomocy talku, któ­

rym wysypano podszewkę kostjumu — jak się robj 
z nową i zaciasną rękawiczką — udało się go na 
mnie włożyć nareszcie. Kostjum na plecach zapina­
ny był na haftki. Aby je dopiąć — pomagano sobie 
kolanami.

Wyszedłem na scenę, recytując rolę i odrazu — 
byłem piekielnie zakatarzony—zaczęło mnie kręcić 
w nosie. Nie mogąc się opanować: kichnąłem dwa 

*razy. Poczułem natychmiast, że kostjum zrobił się 
niebywale luźny.

Okazało się, że wszystkie haftki puściły i wi­
dać gołe plecy. Zacząłem się wycofywać tyłem ze 
scejsy, lecz niestety, publiczność zauważyła co się 
stało i wtedy, pierwszy raz w mojej karjerze arty­
stycznej, dostałem przy podniesionej kurtynie brawo.

Gdym wrócił do garderoby; starsi koledzy za­
częli mi winszować, że się zaczynam „wyrabiać". Ja 
im również winszowałem „sukcesów" osiągniętych 
w dzisiejszym „kryminale"...

Przedstawienie w tym dniu skończyło się o godz. 
trzeciej w nocy. Na ostatnim akcie, pozostali w krze­
słach tylko ci, którzy podczas przedostatniego aktu... 
zasnęli. Najgłośniej chrapał dyżurny stójkowy, sie­
dzący w pierwszym rzędzie na balkonie.

Z teatru, poszedłem prosto do hotelu. Położy­
łem się spać, bardzo Źażenowany i jeszcze bardziej 
głodny.

Tej nocy śniło mi się, że robią ze mnie sztufadę. 
A że byłem głodny, chciałem tej sztufady, choć ka- 
yąłeczek spróbować, ale ilekroć usiłowałem sam sie­

bie ugryźć, kucharz z twarzą Mikulskiego, nakłuwał 
mnie na widelec i przewracał w rondlu na drugą 
stronę. Obudziłem się wreszcie. Okazało się na ja­
wie, że widelcem była słoma, wyłażąca z siennika, 
a sztufadą byłem ja sam, pożerany w sposób szalo­
ny przez... pluskwy.

Na drugi dzień, czytałem recenzję w „Dzienniku 
Kijowskim". Mogę ją zacytować in extenso, jako nie 
bardzo długą. A więc krytyk najwidoczniej mając 
bardzo mało czasu, napisał krótko:

„0 Ryczywole — zamilczeć wolę”.
To była moja pierwsza recenzja. W dalszej kar­

ierze, już jako o bardziej znanym aktorze, pisano 
o mnie nieraz bardzo źle, ale w każdym razie nieco... 
dłużej... Dziś mnie to pociesza — lecz wówczas, by­
łem smutny jak... warszawskie pismo humorystyczne.

Następnego dnia, zagraliśmy jeszcze farsę „Dom 
Warjatów i... koniec.

Na trzeci dzień było w kasie okrągło 3 ruble. 
Sprzedano 3 bilety. Nabyli je z pewnością, albo anal­
fabeci, albo przyjezdni z prowincji, do których gazety 
z recenzjami niedocieraią .

Przedstawienie odwołano. Ocknęliśmy się bez 
grosza. Dzień za dniem upływał, a my siedzieliśmy 
po hotelach, nie wiedząc co ze sobą zrobić. Gdy 
tak dwa dni nie miałem nic w ustach, trzeciego dnia 
zauważyłem, te... chce mi się strasznie jeść. Posta­
nowiłem więc gwałtem zdobyć jakieś fundusze, któ- 
remi możnaby pokryć koszta lukullusowej uczty, któ­
ra śniła mi się po nocach, a składała się z ćwierci 
funta „rozmaitości" i pół bochenka chleba.

Zdecydowałem się wreszcie sprzedać brzytwę, 
kupioną za ciężki grosz w Żytomierzu.

Chodziłem od fryzjera do fryzjera. Nigdzie nie 
chceli jej nabyć, twierdząc uporczywie, że bardziej 
nadawałaby się do... obierania kartofli, niż do gole­

nia. Wróciłem do hotelu rozżalony do całego świata. 
Ze złości, zatemperowałem tą przeklętą brzytwą 
ołówek i napisałem l.st do matki.

Nie chcąc kochanego matczyska zbytnio mar­
twić, napisałem, że mi się świetnie powodzi, że... je­
stem w teatrze „z życiem"... Chciałem jeszcze napi­
sać, że i z „opierunkiem", ale mogłoby już wyglądać 
na przesadę i wzbudzić podejrzenia. Gdyby matka 
moja miała lepszy wzrok, to czytając ten list, dostrze­
głaby zapewne znaki po łzach spadłych z oczu na 
papier listowy...

Wyjechać z miasta, nie było za co. Nie było 
czem zapłacić za mieszkania w hotelach. Koleżanki, 
jeszcze jakoś dawały sobie radę, mając trochę su­
kien do sprzedania. Dzieliły się więc od czasu do 
czasu z nami obiadami, gotowanemi na spirytuso­
wych maszynkach. Menu było bardzo urozmaicone: 
kartofle w mundurach, kartoflanka, kluski kartofla­
ne, placki z kartofli. A najczęściej bywały popro- 
stu — kartofle z solą. Może dla tego, dyrekcja „hyła 
nam solą w oku"...

Aż pewnego dnia, dyrekcja przysłała nam po 15 
kop. na osobę, łącznia z okólnikiem, który nam ob­
wieszczał, że trupa nasza jest rozwiązana... Udaliś­
my się wszyscy do dyrekcji, tam zrobiliśmy ogólne 
zebranie, na którym zapadła uchwała, że primo, prze­
twarza się teatr na przedsiębiorstwo udziałowe, se­
kundo: dyrekcja w całym składzie (3 osoby) przystę­
puje do działówki na tych prawach co i inni aktorzy, 
tercio: po jednym koszu z dyrekcyjnemi kostiuma­
mi — pozostawiamy na zastaw w każdym z hotelów; 
byleby tylko nas wypuścili do innego miasta. Trze­
ci — i najważniejszy pukt uchwały dał się szczęśli­
wie zrealizować i oto, następnego dnia, wyjechaliś­
my wszyscy do Homla. Bez kostjumów oczywiście. 
Każdy, tak jak stał. - «■ -

(D. c. n.)

I
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W teatrze, kinie, restauracji 
Kto płaci?

Mężczyzna czy kobieta?
Ankieta „ABC”

Dalsze głosy czyte\ników

Kiedy wpuszczać 
publiczność do kina

W naszej skrzynce redakcyj­
nej codziennie ścierają się naj­
różnorodniejsze zdania. Jedni 
pragną, aby płaciła kobieta, in­

ni — mężczyzna, a jeszcze inni 
każdy za siebie.

Badzo ciekawy pogląd wyra­
ża p. Topór: kto ma — niech 
płaci.

Oto treść niektórych listów z 
pośród nadesłanych do Redak­
cji:

Kto mn — niech płflcl
I ja chcę co4 odrzec na nową ankietę. 
„Czy mężczyzna winien płacić za 

kobietę”.— 
Według mnie, tak winna być rzecz 

omówiona, 
On ma — niechaj płaci, on niema — 

niech ona, 
Gdy zai bardziej kosztowna i większa 

zabawa, 
Każde płaci za siebie — i skończona 

•prawa.
H. Topór.

Chce sie hawlć— 
niech płac 

Uważam, że powinien płacić ten kto 
proponuje zabawę, czy chce się ba­
wić. Jeżeli mężczyzna dla jakiegokol­
wiek powodu proponuje kobiecie re­
staurację, kino czy dancing — powi­
nien płacić za oboje.

Jeżeli idę do restauracji, czy gdzie, 
kolwiek na żądanie kobiety, każdy 
powinien płacić za eiebie, bo sądzę, 
że byłoby to hańbą dla mężczyzny, 
gdyby kobieta miała płacić za niego

Jeżeli bawi się całe towarzystwo — 
rachunek powinno się regulować 
wspólnie.

Marja Ł

>un Kt honoru — 
samej płacić

W obecnych czasach, nietylko w 
Warszawie, ale we wszystkich wię­
kszych miastach, wytworzył się typ 
kobiet, które bym nazwał „postępo- 
wo-materjalnemi”.

Panie te, za punkt honoru uważają 
sobie naciąganie mężczyzn starając się 

zaimponować otoczeniu, a szczegól­
niej koleżankom, partnerem pokrywa 
jącym za nie rachunki, w cukierni, ki. 
nie, na balu i t. p. Kobiet, które chcia 
tyby naprawdę regulować rachunki za 
siebie, spotyka się bardzo mało.

Wyjątek stanowią tony, które natu 
ralnie płacą za siebie <rale“ — z kie­
szeni męża.

Kończąc pragnąłbym bardzo, aby 
kwestja tak czuła dla nas mężczyzn 
znalazła należyty epilog, wprowadza­
jąc zwyczaj, że: punktem honoru ko­
biety będzie regulowanie rachunków, 
nie przez mężczyznę, lecz przez nią 
samą.

St. Konarzewski.

Kobieta minna płrclć 
za siebie

W sprawie poruszonej w gazecie 
„ABC" — kto ma płacić w kinie lub 
kawiarni chcę i ja się wypowiedzieć.

Otóż podług mnie przyzwoita ko­
bieta, będąc w towarzystkie mężczyz­
ny w teatrze lub innym miejscu, po­
winna płacić sama za siebie.

Trzymam się bowiem tej zasady, że 
nie ma nic za darmo i jeżeli mężczyz­
na płaci za kobietę, to w zamian coś 
od niej otrzymuje, choćby tylko miłe 
towarzystwo, miły uśmiech, który po­
winien być bezinteresowny.

Marja Muszyna.

Nowe przepisy regulujące

Handel na raty 
ogłoszone będą w dniach najbliższych

W najbliższym czasie zostaną 
wprowadzone przepisy, regulu­
jące sprawę handlu ratami.

Przewidywane jest ustalenie 
maksimum rat, uregulowanie 
kwestji gwarancji, a także unor-

Księga adresowa Polski
W tych dniach ukazała się z druku 

wielka Księga Adresowa Polski wraz 
z w. m Gdańskiem, dla Handlu, Prze­
mysłu, Rzemiosł i Rolnictwa.

Księga ta, ukazująca się po raz dru­
gi w Polsce, zawiera około miljona a- 
dresów przemysłowych, handlowych, 
sfer ziemiańskich etc oraz adresy 
przedstawicieli wolnych zawodów w 
każdej wymienionej w Księdze miej­
scowości OpiÓC2 tego Księga zawie­
ra w dziale adresowym opis około 
40000 miejscowości z dokładnem po­
daniem przynależności powiatowej, 
gminnej, sądowej, pocztowej etc oraz 
podaje najbliższe stacje kolejowe, i. 
lośc ludności, charakterystykę miej­
scowego przemysłu i handlu i t. d.

W dziale branżowym wymienione 
są wszystkie istniejące zakłady prze- 
mysłowe i handlowe Dział ogólny za­
wiera charakterystykę polskiego ży­
cia gospodarczego, ważniejsze dane 
dotyczące ustroju państwa, szczegóło. 
we informacje podatkowe, przewozo­
we, celne, taryfowe, etc.

Księga jest niezastąpionym informa­
torem dla każdego kupca i przemy­
słowca, a wartość jej ocenił już nasz 
świat gospodarczy przy zeszłorocznem 
wydaniu, rozkupując cały nakład w 
ciągu kilku miesięcy.

Księga wyszła nakładem Tow Re­
klamy Międzynarodowej, jen. repr. 
Rudolf Mosse.

Dziś drukujemy dalsze głcsy 
czytelników na ten tak bardzo 
żywy i zawsze aktualny temat:

Urządzić krótkie przerwy
po każdym akcie

Szanowny Panie Redaktorze!
Wniosek p. S. Z. Zdziarskiego «. 

mieszczony w Nr. 13, żeby publicz­
ność wpuszczać na widownię pod­
czas trwania seansu, lecz, aby za to 
pobierać specjalną dopłatę na jaki­
kolwiek cel, uważam za chybiony, 
gdyż przez tę opłatę wchodzące oso 
by nie staną się przezroczyste i będr 
jak dotychczas przeszkadzały widzom 
znajdującym się )uż na sali.

Przeciwnie, taka iaowacja napewno 
zmniejszyłaby frekwencję w kinach, 
gdyż obciążałaby i tak zbyt szczupŁy 
budżet mas pracujących.

mowanie wysokości doliczanych 
odsetek.

O ile sprzedaż nastąpi w ra­
tach na przeciąg roku, płaco­
nych miesięcznie, to doliczony 
procent w stosunku rocznym bę 
dzie zmniejszony odpowiednio 
przy doliczaniu go do każdej 
poszczególnej raty. Np. jeśli sto­
pa procentowa wyniesie 12 pro­
cent rocznie, to do pierwszej ra­
ty doliczony ma być 1 proc,, do 
drugiej 2 proc, i t. d.

Odstępowanie od powyż­
szych przepisów pociągnie za 
sobą wysokie kary.

Wygodna i dostępna dla ogó­
łu sprzedaż różnych artykułów 
na raty dotychczas nie jest ujęta 
w odpowiednie przepisy.

To też niejednokrotnie pod 
tym płaszczykiem kryje się 
zwykła lichwa, albowiem sprze 
dając na raty nieuczciwi kupcy 
dolicza ą czasami poprostu li­
chwiarskie odsetki.

Najprostszym wyjściem x tej »ytu- 
acji byłoby wprowadzenie przez Dy. 
rekcje Teatrów Świetlnych po każdym 
ewf co drugim akcie krótkich przerw, 
gdyż obecnie przerwę robi się prze­
ważnie raz jeden, w połowie filmu

Z szacunkiem
Be-Be.

Tylka na początek 
seansu

Szanowny Panie Redaktorze!
Ścierające się zdania na temat: ,,kie 

dy wpuszczać do kina", zmusiły i 
mnie do zabrania głosu w tej sprawie.

Twierdzę stanowczo, że należy 
wpuszczać publiczność wyłącznie na 
początek seansu, co oszczędzi zarów­
no widzom, jak dyrekcji wielu scysji 
i przykrości.

Z szacunkiem
Władysław Jedliński 
Detektyw prywatny.

Wewnętrzna
Pożyczka pTemjowa

W najbliższych dniach Mini­
sterstwo Skarbu wypuszcza po­
życzkę premjową wewnętrzną, 
opiewającą na złote i oprocento 
waną w wysokości 4 procent 
rocznie.

Emisja wyniesie 50 miljonów 
złotych, zaś amortyzacja doko­
nana będzie w ciągu 10 lat

KURSY I POKAZY GOTOWANIA.
Gazownia Miejska wznawia kursy 

racjonalnego gotowania dla służących 
i dla pań.

Dla służących w styczniu kurs skła­
dać się będzie z ctzerech wykładów 
w połączeniu z zajęciami praktyczne- 
mi w dniach 16 (poniedziałek), 19 
(czwartek). 26 (czwartek) i 30 (stycz­
nia) poniedziałek) o godz. 6 wieczo­
rem. Zapisy przed pierwszym wykła. 
dem.

Dla pań odbędą się w styczniu 4 wy 
kłady w dniach: 17 (wtorek, o godz, 5 
po poł.), 24 (wtorek godz. 6), 27 (pią­
tek godz. 6) i 31 (wtorek g. 6). Zapisy 
przed pierwszym wykładem.

Ponadto w dniu 25 b. m. (środa g. 
5 po poł.) odbędzie się pokaz publicz­
ny gotowania i pieczenia na gazie.

(POWIEŚĆ Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI)

— Co? Kto ci zaręczy, czy z drugiej strony nie 
nadciąga inny nieprzyjaciel?

— Bolszewicy?
— Aha... Myślisz, że Niemiaszki nie utrzymują 

i nimi ścisłego kontaktu?
— Jeśli tak, to czerwoni się trochę spóźnili na 

dzisiejszą uroczystość.
— Może umyślnie. Wcieli, by sprzymierzeńcy 

poszli na pierwszy ogień.
' — Przypuśćmy nawet, że jest tak, jak mówi­
cie — zaczął znów zaciekły zwolennik pościgu: — 
ale dla osłony zatoki przed czerwonymi wystarczył­
by najzupełniej jeden krążownik 1 nasze cztery lo­
dzie podwodne, które też nie wiem gdzie się w cza­
sie bitwy obracały. Reszta mogła się puścić w po­
goń i...

— Idźże, idźźe, strategosie i twofem „ceterum 
censeo"!

— A ten co tam telegrafuj*?  — mruknął ko­
mendant „Kaszuba", podnosząc lornetę ku oczom. 
Wszyscy oficerowie spojrzeli w tym kierunku.

Na samym końcu drewnianego pomostu stał ja­
kiś człowiek w ubraniu, ociekającym wodą I wyma­
chiwał gwałtownie rękami:

— Jakiś rozbitek zapewne
— Daje nam znaki, ale czego cfice u licha?
— Ale ci wywija rękami.
— Dla rozgrzewki po kąpieli,

— To cywil.
— Może Niemiec?
— Przywieźć go łódką; zobaczymy co zacz.
M giem rozkaz komendanta spełniono. Przy­

wieziony z lądu i dostawiony na pokład mężezyzna 
nie mógł początkowo głosu z krtani wydobyć, taki 
był przemarznięty.

— Wlejcie mu łyk rumu.
Injekcja odniosia znakomity skutek. Nieznajo­

my jegomość odchrząknął, napił się jeszcze, oblizał 
wargi na znak zadowolenia i rzekł po angielsku:

— Dawno nie piłem. U nas prohibicją
— A to ci okazl
— Anglika my wyłowili, no.
— Nie Anglik. Jankes poprostu. O prohibicji 

coś ględzi.
— Kim pan jest?... nazwisko...
— Nazywam się Patrick Spindle... Jestem asy­

stentem profesora Adriana Wooda _  odparł zagad­
nięty i w krótkich słowach opowiedział co spotkało 
yacht „Lily", oraz jego pasażerów.

— Udajo mi się zbiedz j jestem, ale jeśli zapa­
lenia płuc nie dostanę, nie jestem Irlandczykiem — 
zakończył rwe przemówienie.

— Poruczniku, proszę tlę zająć panem Spłn- 
dle, a ja walę z raportem do admirała. Toż wiado­
mości pierwszej wagi.

— A nie mówiłem, te należało ich ścigać?
•— Kto wie czy admirał nie zarządzi pościgu.
— Zapóźno... Zresztą złożymy zapewne wizytę 

Gdańskowi.
Na dźwięk tego słowa wesołe, beztroskie twa­

rze oficerów spoważniały, brwi się ściągnęły, oczy 
sypnęły skrami gniewu, palce złożyły się w twarde 
kułaki. Najgroźniej wyglądał komendant. Jego ła­
godne, dobrotliwe oblicze stało się nagle złe, strasz­
na. Grymaś zawziętej mściwości wykrzywił piękni*  

wykrojone usta i zabłysły w nich zęby, zaciśnięte aż 
do bólu...

— Gdańsk nam nie ucieknłe... i zapłacił
Nagła zmiana wyrazu twarzy komendanta tor­

pedowca, oraz irnych oficerów, zaintrygowała Pa­
tricka do najwyższego stopnia. Toteż kiedy się zna­
lazł na skromnej pryczy w ofic erskiej kabinie, zor« 
grzany wypitym rumem, przebrany w ciepłą koszulę, 
nakryty kocami, wesół, zadowolony i do gawędzenia 
w sam raz usposobiony, zagadnął asystującego mu 
porucznika obcesowo, dlaczego na dźwięk słowa 
„Gdańsk” humory zwycięzców zmieniły się tak ra­
dykalnie...

— Czy wie pan <aki jest stosunek prawny Gdań­
ska do Rzeczpospolitej? — odparł porucznik.

— Owszem. Treść traktatu wersalskiego inte- 
resowałą mnie z wielu względów, acz nigdy nim nie 
byłem zbudowany.

Polak stał się ostrożny.
■*-  To znaczy? — bąknął.
— To znaczy, że gdyby koalicja poniosła klę­

skę, państwa centralne potrafiłyby warunki poko­
nanym podyktować, a co ważniejsze: potrafiłyby do­
pełnienia tych warunków dopilnować. Weźmy choć­
by wojnę w roku 1870-tego... Ale nie odbiegajmy od 
tematu.

Nieufność prysła odrazu.
— To, że zna pan stosunek prawny Gdańska do 

Polski upraszcza mi zadanie. Lecz tego nie wie pan 
zapewne, że Gdańsk był przed wojną trzeciorzęd­
nym portem niemieckim, że wysokość przeładunku 
wzrosła obecnie pięciokrotnie, źe swój byt, swoją 
świetność zawdzięcza wyłącznie mej ojczyźnie... Mo­
gę służyć cyframi.

— Nie trzeba, poruczniku. Wierzę panu, a zre­
sztą jest to zupełnie zrozumiałe,

(D. c. n.J



Str. 6 MBC Nr. 16

KINO
PROGRAM FIN

na poniedziałek, dn, 16 b. m.
ŚRÓD.MIESCIE.

CASiNO (Nowy świat 50), 
„Wschód słońca".
COLOSSEUM (Nowy Świat 191 
„Czarna Venus"
CORSO (Wierzbowa 7. teL 238-32). 
„Mogiła Nieznanego Żołnierza".
FILHARMONJA (Jasna nr. 5). 
„Casanowa".
MEWA (Hoża 38. przy Marszał­

kowskiej).
„Dama bez zasłony". Występy ar­

tystów.
MIEJSKI (Długa 25).
„Za naszą i waszą wolność".
MUZA (Mokotowska 73, t«L 66-26). 
„Gehenna Miłości". Występy arty­

stów.
PAN (Nowy Świat 40. tel. 237.40) 
„Mogiła Nieznanego Żołnierza". 
ROCOCO (Nowy świat 63).
„Rozpętane żywioły".
STYLOWY (Marszałkowska 112). 
„Serce" z Mary Pickford.
SPLEND1D (Galeria Luksemburga). 
„Mężczyzna z przeszłością".

TOMBOLA (Marsz, 34).
„Generał" i „Brzdąc".
URANJA (Krak Przedm. 66).
„W szponach drapieżnego sępa".
WODEWIL (Nowy Świat 43, 

301 - 90).
„Pan X".

CHŁODNA—ŻELAZN/.
BAJKA (Żelazna 61).
„Cyrk Bell ego" i „Człowiek w mas­

ce". 2 ser je stanowiące całość.
CZARY (Chłodna 

„Rinaldo Rinaldini".

WOLA.
ITALIA (Wolska
„Gracz w szachy". Występy arty­

stów.

t»L

29).
„Perły i kobiety"

32).

Kło pójdzie do teatru 
a kto otrzyma książkę

Dzień wczorajszy był termi­
nem prekluzyjnym nadsyłania 
rozwiązań rebusa zamieszczone 
go w numerze z 11 b. m.

Ogółem nadesłano 250 /roz­
wiązań przyczem z Warsżawy 
198 z prowincji 52.

Rebus był dość zawiły o 
czem świadczy znikoma liczba 
trafnych rozwiązań, których o- 
gółem nadesłano 134 (z War­
szawy 112 z prowincji 24).

Rebus brzmiał „Dziś kobiety 
już nie królują wśród (między) 
garnków*'.

Ze względu na brak miejsca 
nie jesteśmy w stanie wymienić 
nazwisk tych czytelników, któ­
rzy nadesłali trafne rozwiąza­
nia,

W wyniku losowania do tea­
tru pójdą;

„Juliusz Cezar" w Teatrze Polskim

Polskiego 
Szekspira 
Polski w

po raz

Od sześciu tygodni odbywają się 
przygotowania sceniczne do wprowa­
dzenia na scenę Teatru 
wspaniałego arcydzieła 
„Juljusza Cezara". Teatr 
styczniu 1914 r. wystawił 
pierwszy dzieło to w Warszawie z re 
zultatem wspaniałym,

Tragedja Szekspira była grana półto 
ra miesiąca przy wyprzedanej widow­
ni. Obecnie Dyrektor Szyfman posta­
nowił wielki dramat o Juljuszu Ceza­
rze i Brutusie wystawić w zupełnie no 
wej inscenizacji L. Schillera, w deko­
racjach i kostjumach K, Frycza, i w 
takiej obsadzie, jakiej już dawno 
Teatr Polski nie mógł dać żadnemu 
widowisku scenicznemu. Mianowicie— 
Juljusza Cezara grać będzie K. Juno­
sza - Stępowski, Brutusa — K. Ad­
wentowicz, Marka Antonjusza — Je­
rzy Leszczyński, Kassjusza — Sam­
borski. Publiczna próba generalna od 
będzie się dnia 19 b. m. we czwartek

POPOŁUDNIU I WIECZOREM
W WARSZAWIE

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?DOKĄD 1SC?

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na poniedziałek, dn. 16 b. m

RADJO
PROGRAM 

RADJOFONiCZNY
na wtorek, dn. 17 b. m.

11.40—12.00. Komunikaty E. A. T. 
12.00. Sygnał czasu, komunikat lotui- 
czo - meteorologiczny i hejnał z Wie 
ży Mariackiej w Krakowie. 14.40__
15.00. Komunikaty P. A, T. 15.00__
15.20. Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy oraz nadprogram 15.20 
—16.00. Przerwa. 16.00—16.25. Od­
czyt p. t. „Stosunki polsko - litew­
skie w dobie porozbiorowej" — wygł. 
min. Leon Wasilewski. 16.25—16.40. 
Nadprogram i komunikaty. 16.40— 
11.05. Odczyt p. t. „Rola Kresów w 
dziejach Polski" — odczyt II—wygi, 
prof. Henryk Mościcki. 17.05—17.20. 
Komunikaty P. A. T. 17.20—17.45. 
Odczyt p. t. „Życie w nurtach ocea­
nu" (Dział „Przyrodoznawstwo") — 
wygł. Dr. Piotr Słondński. 17.45— 
18.55. Koncert popołudniowy symfo­
niczny. Wykonawcy: Orkiestra r. R. 
pod dvr, Józefa Ozlmlńskiego, Mar ja 
Pietraszewska - Kapuścińska fśpiew). 
18.55—19.05. Komunikaty P. A. T. 
19.05—19.15. Komunikat rolniczy, o- 
raz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej. 19.15— 
19.35. Rozmaitości wygł. p. Ludwik 
Lewiński. 19.35—20.00. Odczyt p. t.

Ochrona przyrody W Polsce" (Dział 
..Krajoznawstwo"! wygi -ektor Bo- 
iasław Hryniewiecki. 20.00 — 20,30. 
Przerwa. 20.00. Koncert wieczorny. 
32.00—22.05. Sygnał czasu i komuni­
kat lotniczo - meteorologiczny. 22.05 
—22.20. Komunikaty P. A. T, 22.20— 
32.30. Komunikaty: nolicvinv. sporto­
wy oraz nadn—‘'■mm. 22.30—23.30 
Transmfsia mozekl fanec-nef. 23.30— 
23.4.5, Komunikaty P, A. T.

S. Wiciak, Helena P., Józef 
K., J. Skrzypkówna, „L. L.“, Ja 
nina A,, L. Rembielińska, R. 
Górka, K. Polak, J. Kwik, F. 
Buszewski.

Książki otrzymają*.
J. Nowicki, Włocławek, Ka­

pitulna 3; Z. Wollersdorf, Płock 
St. Kamiński, Hrubieszów, woj. 
Lubelskie, Komenda P. P.; E. 
Awerynówna, Płock, Nowy Ry­
nek 14/5; W. Borysowicz, Wło­
cławek, Bulwarowa 18; B. Zło- 
togórska, Włocławek, Brzeska 
17; R. Mierzejewska, Płock, Ko 
ściuszki 9; Z. Lopalewski, Płock 
p. Kananczary 1.

Po bilety należy się zgłaszać 
do Sekretarjatu redakcji w go­
dzinach 7 — 8 wiecz. Książki 
wyślemy pocztą.

na dochód Bibliotek dla dzieci. 20-go 
w piątek oficjalna premjera, która za 
powiada się jako największe zdarze­
nie artystyczne obecnego sezonu.

t
NAJWYTWORNIEJSZY BAL STO­

LICY.
Dnia 26 stycznia, w salonach Re­

sursy Obywatelskiej odbędzie się 
wielki, reprezentacyjny bal Korpora­
cji Welecja.

Pozostałe, nieliczne bilety są do 
nabycia u pp. gospodyń i gospodarzy 
balu.
REDUTA ZWIĄZKU ARTYSTÓW 

SCEN POLSKICH.
W noc z 1 na 2 luty r. b, w salach 

Teatru Wielkiego i Redutowych od­
będzie się tradycyjna Reduta Związku 
Artystów Scen Polskich.

Będzie to jeden z najbardziej wy­
kwintnych i atrakcyjnych balów o- 
becnego karnawału. — Gospodyniami

WIELKI (Plac Teatralny).
Dziś przedstawienie zawieszone.
Jutro popularna opera Verdiego 

„Trubadur" z trzecim występem go 
ścinnym znakomitej wiedeńskiej 
primadonnv p, Reny Pfifer - Lax, 
przy współudziale pp. Leskiej, 
Gruszczyńskiego (partja tytułowa) 
i Wiśniewskiego, pod batutą p. 
Rudnickiego.

We środę przedstawienie jubileu 
szowe Mieczysława Frenkla, ku 
uczczeniu 50-lecia jego działalności 
artystycznej: W programie m, in. 
„Zrzędność i przekora" Fredry z 
jubilatem, trzeci akt Moniuszkow­
skiej „Hrabiny", z jubilatem w ro­
li Poczaszyca oraz balet „Wesele 
na wsi".

NARODOWY (Plac Teatralny)
Codziennie przy wypełnionej sa­

li tryskająca humorem i dowcipem 
lekka komedja Perzyńskiego „Le­
karz miłości” z Ćwiklińską w roli 
tytułowej w otoczeniu znakomitych 
partnerów.

LETNI (w Ogrodzi*  Saskim)
Dziś i dni następnych pełna ra­

dosnego nastroju, humoru i senty­
mentu „Szkoła wdzięku" z Gorczyń 
ską, Gellą, Łaską, Różyckim, Kur- 
nakowiczem, Januszem, Hnydziń- 
skim i Gielniewskim na czele.

POLSKI (ul. Oboźna).
Dziś „Moralność Pani Dulskief*.
Z powodu licznych zapytań tele­

fonicznych, dyrekcja komunikuje, 
że bilety na piątkową premjerę ka­
sa teatru Polskiego zacznie sprze­
dawać we wtorek.

MAŁY (gmach Filharmonii).
Do wtorku wyłącznie świet­

na komedja „ósma żona Sinobrode­
go" z pp. Junoszą Stępowskim, Mo 
dzelewską i Wesołowskim w rolach 
głównych.

NOWOŚCI (Bielańska 5).
Teatr Nowości wystawia jako naj 

bliższą premjerę głośną amerykań­
ską operetkę p. t. „Piękność z No­
wego Yorku" w nowym opracowt- 
niu M, Domosławskicgo.

Dziś i codriennie zamiast operet­
ki od godz. 8-ej wiecz. wielka rewja 
p. t. „Tylko u V ■ l

PERSKIE OKO (ul. Jasna 3).
Dziś po raz ostatni rewja „Tik - 

Tak". Jutro premjera wielkiej re­
wji karnawałowej pod tytułem „Con 
fetti".

PRASKI (Praga Zygmuntowska). 
Dziś próba generalna „Ntezwykłych 
przygód p. Ccroodge", według po 
wieści Dickensa. Premjera tej nie­
zwykle interesującej sztuki, granej 
po raz pierwszy w Polsce odbędzie 
się we wtorek.

REWJA NOWOŚCI:
Codziennie świetna rewja p. t. 

„Hokus Pokus" ze wspaniałą atrak­
cją paryskiego teatru „Pałace" Sin- 
co et Cooper. Początek punktualnie 
o godzinie 10-tej.

SENSACJA (ul. Karowa 18).
Dziś i codziennie efektowna sztu­

ka Symona Gantillona p. t. „Maya” 
z pp. Solską, Rolandem i Biegań­
skim. Początek o godz. 8-ej wiecz.

Teatr Sensacji przygotowuje nie­
zmiernie sensacyjną amerykańską 
sztukę p. t. „Nieuchwytni , czyli 
„Scotland Yard". Główne role od­
tworzą: Cieszkowska, Nałęczówna, 
Roland, Biegański, Krokowski, Ni- 
daszewski. Premjera w przyszłym 
tygodniu,

ZNICZ (Śniadeckich 5).
Dziś o godz. 6 „Jasełka" po raz 

53, wieczorem o godz. 8.15. „Bol­
szewicy" W. Sieroszewskiego.

i gospodarzami Reduty będą artystki 
i artyści teatrów Warszawskich, któ­
rzy nie szczędzą trudów, by przygo­
tować mnóstwo niespodzianek i za­
pewnić wyborową zabawę.

BAL MASKOWY.
Dnia 21-go stycznia r. b. w połą­

czonych salach redutowych Komitet 
Balowy Zarządu Wojewódzkiego Zw. 
Inwalidów Wojennych R. P, urządza 
wielki bal maskowy na rzecz wdów 
i sierot po inwalidach. Przyszykowa­
na moc niespodzianek. Do tańca bę­
dą przygrywały cztery orkiestry.

Pozostałe bilety w cenie Złp. 15.— 
i 10.— są do nabycia w kasie lokalu 
Związku przy ul. Miodowej Nr. 19 
m. 19, oraz w kasie Teatru Wielkeigo.

PrO
Quo" z udziałem pp. Ordonówny. 
Zimińskiej, Torno, Dymszy, Jaros- 
syego, Krukowskiego, Lawińskiego. 
Minowicza i in.

CZERWONY AS. Marszałkowska 114.
Dziś i dni następnych „Biały 

Karnawał'*  która doznała serdecz­
nego przyjęcia przez zapełnioną po 
brzegi teatru publiczność.

MIGNON (Marszałkowska 81b).
Rewja humoru, tańca i piosenki 

„Szałańika Kusiciclka".

CYRK (Ordynacka t).
Szalona i niebezpieczna jazda 

dwuch samochodów prześcigających 
się w powietrzu, nowość sensacyj­
na oraz nowy 14 numerowy pro­
gram z baletem Wysockiej, muzy- 
kalnemi dziećmi Palulis i małpolu­
dem Teko I na czele.

13-LETNIA PIANISTKA 
W KONSERWATORJUM.

W niedzielę 22 b. m. w sali Kon­
serwatorium wystąpi po raz pierwszy 
13-letnia pianistka wiedeńska Aula 
Stein. Krytyka zagraniczna z wiel­
kiem uznaniem wyraża się o talencie 
młodocianej pianistki.

Cmentarzyska słoni
Ciekawe wspomnienia myśliwego

Jeden z wielkich podróżni­
ków i myśliwych, który zresztą 
niezłe robił interesy na handlu 
kością słoniową, opowiada bar­
dzo ciekawe rzeczy, dotyczące 
pewnego zwyczaju słoni, tych 
największych pod słońcem zwie 
rząt.

Dwadzieścia lat — opowiada 
ów podróżnik, Hans Schom- 
burgh, — wędrowałem po A- 
iryce, dwukrotnie przemierzy­
łem całą kulę ziemską, a w cią­
gu pięciu lat deptałem dosłow­
nie po piętach słoniom. Szedłem 
za ich śladami tam, gdzie nigdy 
przede mną nie stanęła noga e- 
uropejczyka. Widziałem tysiące 
słoni, podpatrywałem ich dnia­
mi, a nieraz całemi tygodniami, 
siadywałem wieczorem przy o- 
gnisku z gromadą polujących na 
słonie we wszystkich szczepach 
afykańskich, mogłem więc na­
słuchać się dość różnych opo­
wiadań o cmentarzyskach słoni.

Długie lata opowiadaniom 
tym nie chciałem wierzyć. Przy­
padek chcial jednak, bym się 
sam dowodnie o tym przekonał.

Nawet europejczycy wiedzą 
bardzo dobrze, że chore zwierzę 
zawsze dąży ku rzece, ku wo­
dzie. I zwierzęta bowiem, po­
dobnie jak ludzie, w chorobie 
mają wielkie pragnienie. To też 
i słoń, gdy jest chory i czuje, że 
koniec jego się zbliża, wędruje 
ze stepów czy z puszczy i pędzi 
na jeziora czy błota.

Zdrowy słoń nigdy się nie li­
da do jeziora czy błota, w któ­
rym może utonąć. Bo każdy fa­
chowiec wie, jak dokładnie to 
arcyciężkie zwierzę mierzy 
grunt, zanim nogę na nim posta­
wi; każdy myśliwy stwierdzi, 
że słonie nigdy nie wpada;ą do 
pułapek. Jeżeli więc słonie u- 
dają się na takie miejsce, które 
możnaby nazwać ich cmenta­
rzyskiem, czynią to dlatego je­
dynie, by mieć zupełny spokój 
i by ludzie im nie dokuczali.

Takie cmentarzysko znala­
złem we wschodniej Afryce w 
r. 1908. Właśnie obozowałem w

SPOT
MISTRZOSTWO LWOWA.

W dniach 1 i 2 lutego zostają or. 
ganizowane przez AZS (Lwów) i K. 
T. N. (Lwów) narciarskie mistrzo- 
slya Lwowa o następującym progra­
mie; bieg 6 kim. dla pań, bieg 6 kim. 
dla junjorów, bieg główny 18 kim, 
dla panów i konkurs skoków.

Mistrzostwa Lwowa dla panów roz 
grywa się osobno w każdej z wymie­
nionych konkurencji.

Zgłos’enia do dnia 30 b. m, przyj­
muje sekcja narciarska AZS Lwów, 
ul. Marszałkowska Nr, 1.

RÓŻNE WIADOMOŚCI:
Warszawski Klub Sportowy założył 

w tych dniach nową sekcję a miano­
wicie piłki koszykowej. Sekcja ta nw 
zamiar wziąć udział w zbliżającym 
się turnieju o mistrzostwo Warszawy.

Jak się dowiadujemy Polski Zwią­
zek Pływacki ma zamiar sprowadzić 
na wiosnę trenera belgijskiego, przy­
czem sprawa ta zostanie załatwiona 
definitywnie na walnem zgromadze­
niu Polskiego ZwJ Pływackiego, któ­
re odbędzie się dnia 22 b. m. we 
Lwowie.

Kilka dni temu odbyły się w Beau- 
lien tenisowe mistrzostwa zawodow­
ców. W walce finałowej znakomity 
tenisista Polski Najuch uległ Czecho­
wi Kożeluchowi w stosunku 6:2, 6:2, 
6:4. Kożeluch więc został mistrzem 
Francji zawodowców.

jakiejś wioszczynie, gdzie za­
zwyczaj zbierają się słonie z ca­
łej okolicy. Byłem chory, o polo 
waniu więc nawet mowy nie by 
lo. Nagle dano mi znać, że jakii 
słoń zatrzymał się w miejscu, w 
którym nawet w czasie posuchy 
woda ma półtora metra głębo­
kości.

Tego słonia miałem potym na 
oku bez przerwy w ciągu dni 
pięciu; cały ten czas nie ruszył 
się on z m.ejsca nawet o metr. 
Dziwiło mię to, lecz moi towa­
rzysze wytłomaczyli, iż słoń 
przybył po to jedynie, by tu u- 
mrzeć.

Ledwie też ocknąłem się z go 
rączki, wyruszyłem ku słoniowi. 
Brnąłem w wodzie po pierś, le­
dwo przedzierając się poprzez 
gęstwinę traw, gdzieniegdzie 
wydeptaną przez hipopotamy. 
Jedyną „przyjemnością" były 
tam całe gromady dokuczliwych 
mo kitów.

Stanąłem dopiero w odległo­
ści jakichś trzydziestu kroków 
od słonia. Nie dawał on żadne­
go znaku życia, tylko od czasu 
do czasu wykonał słaby ruch u- 
szami. Stał cały niemal w wo­
dzie. Sięgnąłem po dubeltówkę i 
wypaliłem. Dopiero drugi strzał 
był śmiertelny, trafił bowiem w 
mózg. Rozległ się więc niezwy­
kle przykry jęk i słoń padł nie­
żywy.

Dopiero po szczegółowym 
zbadaniu okazało się, że byt on 
postrzelony przez krajowców, 
ciężko z tego powodu chorował, 
uciekł więc na cmentarzysko, 
by tam spokojnie, jak na słonia 
przystało, umrzeć, jeśli się oka- 
że, że choroba jest nie do ule- 
czenia.

Drugie takie cmentarzysko o- 
glądałem w dorzeczu Kongo i 
Zambezi. Są tam dwa jeziora 
wprost bezdenne; korzystają z 
nich chore śmiertelnie słonie i 
rzucają s!ę w odmęty wodne, w 
których giną bez jakiegokolwiek 
śladu.
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Repertuar k i n
CASINO

Począt seansów o g. 4, 6, 8 i H
UW AG Al Publiczność uprasza się 
punktualne przychodzenie

o 
. . na począ­

tek teansów, gdyż ze względu na wy­
soką wartość artystyczną 1 nastrojowy 
Hlm wpuszczać się będzie tylko sean­

sami
BILETY ULGOWE

I PASSE-PARTOUT NIEWAŻNE, Pierwsza 

MOTTOi 
Ta pieśń o życiu „Ich dwojga**  roz­
brzmiewa wszędzie, zarówno wśród 
zgiełku wielkomiejskiego, jak i pod po 
godnem niebem zacisznej wsi — gdyż 
wszędzie wygrywa życie tą samą 

melodją—

—..mmiwrJLk t 
W5CFIÓD IŁOŃCA

(SUNRISE) 
amerykańska realizacja 

europ, reżysera F. W. MURNAUA.W roL gŁ
JANET GAYNOR 

pamiętna z „Siódmego Nieba*  
marg. LTVINGSTON 
GEORGE O‘BRIEN.

Cała prasa jednomyślnie nazywa najpotężniejszym filmom polskim 
arcydzieło reż. R. ORDYŃ8K1EGO podług powieści STRUGA p. n.

.CAPITOL* „PAN"
Marszałkowska 125 Nowy Swtai 40.

Pocz. ;O 4.30, ost 10. Poci, o 4, oet. 10 w.

MOGIŁA
IEZNANE60 ŻOŁNIERZA

W roL główn. MALICKA GORCZYŃSKA, LESZCZYŃSKI, JUSTIAN, 
WALTER I inni oras wielotysięczne tłumy statystów. 

Dla młodzieży dozwolone.

COLOSSEUM "pocToT^
Program 4X 

Najsławniejsza gwiazda kabaretów pa­
ryskich

JÓZEFINA BAKER
jako

Czarna (!■
we wspaniałym dramacie egzotycznym 

według scenarjusza znakomitego 
MAURYCEGO DEKOBRY.

W MAŁEJ SALI,

Snnatonua 29 
------. o godz O-ej w 
TRAGIK ŚWIATA

RAD

VEIDT

SPLEND1D P£*
NIEZRÓWNANY

KON

w wielkim współczesnym dramacie w 1*  aktach p. L 

ME2CZYZNA 
Z PRZESZŁOŚCIĄ 

Emocjonująca treść, wspaniała 
stawa

»y-

JOHN BARRYMORK 
w najlepszej swej roli „Doktór JekyU'

KiNO-VHKltfE

Długa 25 Hipoteczna 5 
Pocz. o godz. 6.30 w.
MARIOM DAVIES

w wtelkim batalistycznym nlmle p. L
»»Ji mu i wasza wolnoir

WŁ „ESTEF1LM-. 
NADPROORAM 

H. gmryczna T. Barszczewskiego.
Ceny miejsc: 1 zł., 75 gr. i 50 gr. 
Codziennie ą g. 12 w pot i 5 pp. 
w nieds. pocz. o 12 w pot seanse uś.
Wszystkie miejsca po 20 gr. 1773

WYTWORNY |rn| 
KlNO-ltATR „■ i HLIH 

WOLSKA Nr 3? teł. 6U9-J7
DZU

Plerwmy wt.lld hlm poliko-irancu- 
ald.| wytwórni p. U 
GRACZ W SZACHY

OGNIEM I MIECZEM 
bronili polscy honoru swych żon i oó. 
rek w pras larem Wilnie przed mo­

skal ami.
Ponadto występy artystów scen pol­

skich.
ANONSl od dn. 16 .tycznia CZARNY 
PIRAT, w roli głównej DOUGLAS 
FAIRBANKS. Wielkie arcydzieło w 

naturalnych kolorach

MUZA PUc(TtiX^>xy

Qenenna 
Miłości

dramat w 12 aktach
W rolach głównych
IWAN PETROW1CZ 
i VIVIAN GIBSON. 

Występy artystów scen polskich 
Początek o £ 6

Teatr Dfirnpn44 N.-Świat as 
Świetlny „llUuUUU Pocz.og.6-ej 

YILMA BANKY
i RONALD COLMAN

W przepięknym 10-do akt dramacie
P. t

Kino „CZARY" <3*1?
D Z I I 

Największa sensacja aa obe półkulach

R1IULD0 RERtf 1
IHALD1HI P K0BIET9 

wielki salonowo sensacyjny dram, w 
10 wielkich akt

W rolach głównych 
LUCJANO ALBERTiNL

„WODEWIL"
SENSACJA NAD SENSACJAMI!

PANA
Tajemnica zaników Loiljn

W rolach głównych) 
ANDREE LA FAYETTŁ 

KVl EVA i JACK TREVOk

„STYLOWY"
początea o g. 6-ej

MARY PICKFORD
w 10-cio aktowym dramacie miłości 

i poświęcenia p. L

SERCE"
(MAŁA ANETA)

Obraz wŁ D. Ł ^ESTEFELM*.

V

® Jasna 8
Pocz 6, S t 10 

DZIŚ 

Arcydzieło wytwórni

CINŹ ALL1ANCE 
w Paryżu 

CAJAHOOA
Król miłości, bożyszcze kobiet, ulu­

bieniec tłumów w roli lytułowei 
IWAN MOZŻUCH1N.

„DAMA BEZ ZASŁONY" 
dramat erotyczny w 10 aktach 

W rolach głównychi
LILI UAG0*tR  

I GOSTA ECKMAN. 
Nad program występy

MAŁPOLUD „KUBUŚ 1“ 
Zadziwiająca tresura 6 psów. 

Janusa ŚciwiarskŁ 
CodaUnnie bezpłatne rozlosowanie 

20 oennych premjl 20

POLSKIE TOW. IIDAkl I A44 
EUOiiNICZNE „ U n A N U A

Gmach Mussum Przemysłu 1 Rolnictwa 
Krak. Przedm. 66

„V WDACH 
DBAPIEtHEGO SĘPA" 

W roli glówrol rołg.uxlate|uy akter 
nworunuta. 
RlN-TlN-TlN 
N.d program 

krorodyjka 3-aklowa, 
Początek warmóroi w dal powuwdaia 
o goda. 4-H W ai.dal^. I ówiąta 

o godz. 13..J.
W niedziel. I Awiąta belki I nl.zpo- 

dzlanki dla dzlecŁ
CAŁOŚĆ W JEDNYM PROGRAMIK 

K1NO-TEATR tombola 
Marszałkowska 34

PODWÓJNY PROGRAM 
Łś aktów.

Arcyweeoła komedja w g aktach 

„GENERAŁ" 
w roli głównej

BUSTER KEATON 
Nad program 

CHARL1E CHAPLIN 
i JACKE COOGAN 
w 8 akt filmie p. L 

„Brzdąc“ 
w nowem opracowaniul Nowa kopjal

RAJKA11 ZELAZ.NA 61 
tel 298-70 

Ddś ulubieniec publiczności 
HARRY PEEL

W potężnym dramacie w J-ch serjach 
wyświetlanych jednocześni*  (całość). 

Seria l-aza p. L 

Cyrk Beilego
Seria U-ga p. L

Człowiek w masce
natneaaleo. eceny cyrków, a udzia­

łem dzikich zwierząt 
ANONSl Od da. 14 atycaate uropaaia- 
le arcydzieło w naturalnych kolorach 
p. t CZARNY PIRAT w roli glównel 

DOUGLAS FAIRBANKS.

Teatr „znicz” s"“r“ch
niedzi.i. I lwięta e g. U. 4 1 

oodzl.nnl. o godz. * w. 
proWliosa, barwna

JASEŁKA
pe raz 90. 91 1 U-gL 

Codzlroate • godz (.19 W. 

BOLSZEWICY 
aztukz W Star roz.weki.Hi 

trony mi.iwj od 1 3 al 
Wezy.tki. kneeiz au^ .wero.

M"S 5.20

NAJLEPSZE PREZERWATYWY

„The Gentleman
SPRZEDAŻ WSZĘDZIE

GWARANCJA ZA KAŻDĄ SZTUKĘ g < <U

DZIAŁ LEKARSKI

LECZNICA Chmielna 26
LEKARZE WSZYSTKICH SPECJALNOŚCL Analizy. Diatermia. Solina. 

Przyjęcia od 9 rano do 9 wiesz, (w niedzielę do 2 pp.) 3G7q

LF C 7 N I C A (przychodnia) dla chorób wonerycanyąh, 
L b Ł ii I V n niemocy pł«. I wewnętrznych

ORDYNACKA 9, Teefon 516 03
Rentgen, lampa kwarcowi, Sol luz, eiektryzścja. Analizy lekarskta. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. Porada • al.
W niedziele i święta od 10—1 popal nss
Lecznica Howoczuna 9920

Dr-U Nad. K. Krajewskiego nowogroM. <a 
dla chorób: wenerycznych, skórnych i wewn. AW|1«yt.*3  .Ł*

Lecznica Polskiego Czerwonego Krzyża
Marszałkowska 63 róg Pięknej, żel. 09-77.

Przyjęcia we wszystkich specjalnościach od 9 r. do 8 wieau 
Roentgen, Diatermia, d^Arsonral, lampy kwarcowe, Solina, «lsktrync*L  

Analizy łazarskie, szczepienia ochronne. 400

PRZYCHODNIA D-ra BRAMSA
Nowy Świat 46 m. 18.

Wyłącznie chor, wener., skórne 
niemoc płc., elekcroleczenle. 
pizyj. od 81/, i.—9 w. Niedziele i świę­
ta od 9—3. 8326

Dl. L. LEWIN róg Bielańskiej
Weneryczne i niemoc płc. od 9r. d. 9 w. 

3646

D-r M. SZTERN
. Chłodna 7 tel. 9U9 84

Choroby weneryczne, niemoc płciowa,
do 10 i. i 4—8 w.

Nlez. ceny łącznicowe.

| OGŁOSZENIA DROBNE^

a ■ a Y Kupuję meble, pianina, dy- 
A.A.A.J wany, lutra i kwity lom- 
uaiduwc ŁOŚ Marszałkowska 131, teleL 
138-37. 4073

OGŁOSZENIA DROBNE

GRAMOFONY walizkowe najnow^ 
•zej konstrukcji. W graniu ule ustępują 
najdroższym aparatom. Duły wybór 
najnowszych płyt
RAH 10- aParatX detektorowe, lam­
ii AU U U. powe, akcesorja, sprzęt.

Warunki kupna najdogodniejsze.
OdpowfedzialnymBEZ ZALICZKI. 

KAMIENIECKI

4083

MEBLE TYLKO ZA GO- 
TnijUŁ/C Ceny rzeczywiście bezKon- 
I U W lię. kurencyjne.Prosimy spraw­
dzić. Wic przepłacajcie na ratyf Olbrzy­
mi wybór stołowych, sypialni, salonów, 
gabinetów, sztuk poiądynczych. Otoman 
nadzwyczajny wybór. Chmielna 41, 
róg Marszałkowskiej RStylM 4056

HEBLE HA RfiTS
Pokoje stołowe, sypialnie, gabinety, 
salony, kredensy, szaty, łólka. otomany, 
tapczany, kozetki Wybór wielki, ceny 

niskie. ALEKSANDER,
IO8. MARSZAŁKOWSKA 108.

3262

CHOROBY PŁUC
PDII7I IPA PŁUC|c>tnieuDtaganą 
UnUŁLll/M 1 corocznie nie robtec 
tóJnlcy du wieku, płci i .tanu, kosi mil jo­
ny ludaL Przy awalcMmu chorób płuc­
nych, bronchltu 1 kaaalu pp. Lekarz, aapl 
aują „Balsam Tlocolaui-Age*  któ­
ry ułatwia wydzielam. *1,  piwocdny 
.zmienia urgantzm I anmopoczucia cho- 
tego, powlękaza wag, cuua i usuwa ka 
az«L Utywa a, u poradą lekarz*.  Sprze­

dają apteki 8436

Mliml lilii imuinziij 

polMM NAJNOWSZE łrodki prz.- 
ciw d^detem ro.Tr PIEGOM, 
CZERW NOSA. WĄGROM, 
ZMARSZCZKOM OBWISŁOŚCI 
BIUSTU, SIWUN1E, WYPADANIU 
WŁ0S0W, PUDRY, 0Ł0WK1, 
PREPARATY Uwala do BRWI. PO- 
MADK1 i RÓŻ DO WARG, PER. 
FUMY I Ł p. MASKI PIĘKNOŚCI 
rodjo „JiuaroM". APARATY „Be.u- 
tc.“ do m.Mżu przeciw ZMARSZCZ­
KOM, OBWISŁOŚCI PODBRÓDKA. 
DREHERA tpnr uti.

NOSA i

J. DREH
Wam

Nowogrodzka 3L ToL 43-7L

MEBLE NA RATY DO 12-tu 
miesięcy. Stałym i poleconym klijen- 
tutb b<i saliczkl daje magazyn mebli 
Franciszka Brzozowskiego, N o wy 
świat 49. I piętro (dawniej E- 
Uktoralna 1). Wielki wybór rypialnś, 
jadalni, gabinetów, szal, salonów, kre- 
densów, stołów, szaf, bieliżniarek, ze- 
jarów, biurek, otoman, leżaków i me- 

mi giętych 3281

OTOMANY bit klubowe*  na raty 
długoterminowe Dom Towarowy Kur- 
csn Długa 50 w podwórzu wprost Bie­
lańskiej. 3841

Posady łatwiej otrzymasz, ukończyw­
szy Samochodową Szkołę Tuszyńskie­

go Złota 25. 3375

WA,

sim Nowtó^k.,8
1  Króle weku 39

|y|leszankr

7FRY ,ztuczne najnowszych syste- 
ŁęDl mów. Reperacje na poczeka­
niu. Przy laboratorium gabinet denty- 
atyczny. Plombowanie. Uauwania bez­
bolesne Ceny makie, ulgi płatnicze. 
Długoterminowa gwarancja. Senatorska 30

 3965

z^ggYiinir, i jn' PKACOWNIADiamentów 
do rznięcia szkła i do wszelkich wyro­
bów technicznych, najtańsze źródło 
H. Szeftel, Warszawa, Graniczna 16 
tel. 243-79, egz. od r. 1382. Reperacja 

djamentów. 8502

Czopki heromojoalne Ciąseeklego (z 
kogutkiem) usuwaj ból, pieczenie, krwa­
wienie, .wędzeń,e, ymnleiszajg guzy 
(żylaki). Sprzedają zpte^' 8463

ZE ZMARSZCZKAMI podbród­
kami, złą cerą pan me będzie. Panie 
chcąc pozbyć się zmarszczek, pod bród' 
ków, pieców, mieć naprawdę ładną ce­
rę, łabędzią szyję i klasyczny owal 
twarzy, pofatygują się od 11-ej do 5-ej 
pracujące panie w niedzielę od 2 do 7 
Hoża 41 — 7. Paderewska Zofja Lu­
dwika. 3917

80 zł. SZOFERSKI KURS
teorji i praktyki w szkole Prylińskiego.

Al. Jerozolimskie 27. oótyl
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Arcybiskup katolicki — japończyk Hayasaki Pójdziemy dziś
na kolacyjkę...

Posąg Lwa Tołstoja

odprawił przed kilku dniami w Londynie nabożeństwo z okazji 
55-lecia śmierci św. Teresy.

Na fotogratji pierwszy arcybiskup - japończyk Hayasaki 
stoi z pastorałem w ręce.

Jack, pies należący do zna 
nej aktorki, Zofji Tucker, jest, 
jak widzimy, w stroju balowym, 
gotów do wyjścia na bibką ze 

swą panią.Kobieta architekt zwvcięzcą na konkursie

wykonała projekt szekspirowskiego teatru. Jest to 29-letnia El­
żbieta Scoth. Zwyciężyła na konkursie, choć było 75 współza­
wodników. Nagrodzony projekt ma stanąć na miejscu teatru 
spalonego w Londynie.

DO TEGO POTRZEBNY JEST 
TALENT.

Proboszcz upomina przeklinającego 
robotnika i pyta:

—- Człowieku, skąd się nauczyłeś 
tak obrzydliwie kląć?

— Tego nie można się nauczyć, 
proszę księdza; trzeba mieć już wro. 
dzony talent.

KIEDY SIĘ PAN URODZIŁ?

Sędzia pyta oskarżonego: — Kiedy 
się pan urodził?

Oskarżony milczy,
— Czy oskarżony nie słyszał pyta­

nia. Pytam, kiedy się pan urodzi!?
— A co to pana sędziego obcho­

dzi? Przecie i tak nic mi pan sędzia 
nie podaruje.

Przykry rekord
A mazełtop!

Wesołe zaręczyny 
smutno zakończone

Dziwny korowód na ulicach Otwocka
Cóż to za rozkoszny dzień w życiu 

młodej panny, zaręczyny.
Moc przygotowań, piękna suknia, 

uczta, zazdrość przyjaciółek, * wresz 
cie... pierwszy oficjalny pocałunek z 
przyszłym towarzyszem życia.

Bodaj to codzień móc się zaręczać.
Taki cudowny dzień przeżyła wczo 

raj panna Sura Nusbaum, córa Izraela 
i zamożnego obywatela miasta Otwo­
cka p. Benjamina Nusbauma.

Co to było śmiechu, radości, we­
sela.

A mazełtop I
Mama Nusbaum przeszła sama sie­

bie. Ryba faszerowana była tak wy­
tworna w smaku, że jadłby ją z całą 
przyjemnością nawet rabin z Kocka. 
,To też goście najadłszy się i napiw­

szy do syta, legli wczesnym wieczo­
rem spać we śnie przeżywając jeszcze 
rozkosze kugla i rodzynkowego wina.

— Gewałt, a pożar! Sze pali!
— Okrzyk ten postawił na nogi, w 

jednej chwili ?ały dom państwa 
Nusbaumów.

Goście do ubrań, a ubrań niema.
Okazuje się, że złodziejaszki, ko­

rzystając z ciężkiego snu domowni­
ków ukradli ubrania „do ostatniego 
kawałka".

I oto błogo uśmiechnięty księżyc 
ujrzał na ulicy Otwocka korowód we­
selny z parą narzeczonych, panem 
Szają Gry^-panem i Benjaminem 
Nusbaumern 1 w kostjumach
tak przewi?ORNIE&....

A mazełtop
■xń

Pobił dom na 
Tamce

Trzy pożary w ciągu 
6 godzin

Dom nr. 46 przy ul. Tamka 
pobił wszystkie rekordy ognio­
we, bowiem w ciągu kilku go­
dzin było tam aż trzy pożary.

Pierwszy—przedwczoraj wie­
czorem o godz. 6 min. 25 zapa­
liły się sadze. Ogień natych­
miast stłumiono. Po dwuch go­
dzinach, bo o g. 9.46 w tymże 
domu w piwnicy, należącej do 
składu „Kurjera Polskiego" za­
paliły się różne papiery i ścier­
ki przyczem ponownie wzywano 
straż ogniową. Koło północy po 
raz trzeci tłumiono ogień w tym 
domu, gdyż .zapaliły się rozmai 
te rupiecie, papiery i wióry.

Był to chyba jeden z najprzy- 
krzejszych rekordów, jakie w 
ostatnich czasach ustalono.

Posąg w drzewie, wykonany przez rzeźbiarza rosyjskiego 
Konenkowa, wystawiony został w New Yorku.

W tym roku przypada piętnastolecie zgonu Tołstoja.

„Marnau — City”

Tak nazwano w Hollywood rozlegle dzielnice, zbudowane 
specjalnie przez wytwórnię Fox - Film dla realizacji świetnego 
filmu „Wschód Słońca", realizowanego przez Murnaua. Film ten 
po tryumfalnym pochodzie po wszystkich większych miastach 
Ameryki i Europy, spotkał się z entuzjastycznem przyjęciem 
w Warszawie.

CENA OGŁOSZEŃ; 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) w tekście 70 gr.,-komunikaty—1 zł., pierwsza i ostatnia strona 1 zł. zwyczajne (łam 5-szpalL)—40gr., 
drobne 1 słowo 15 gr. tabelaryczne o 50 prc., zastrzeżone miejsca 25 prc. drożej Ogłoszenia przyjęte do N-ru niedzielnego liczą się o 25 prc. drożej._____

WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam e;scowa Zł. 4.50 miesięcznie.__________________Konto czekowe P. K. O. Nr. 13550
Warszawa, Redakcja: Sienna 33. Tel. Redakcji 91-25, 91-60. Naczelny redaktor tel. 91-62- Administracja Zgoda Nr. 1. Telefony: Dyrekcja: 91-66

Ekspedycja 91-66 (dodatkowy); Dział ogłoszeń 91-56. Skrzynka pocztowa 745 Ad es telegraficzny Abc Warszawa
PRZEDSTAWICIELSTWA Lublin, PI. Litewski 1. Tel.243 i 655. KontoPKO 64842.Brześć n/B Piotrowska 16. Zakopane, Krupówki 51/1 p. ,Espe" Konto PKO 407566

Włocławek, Cyganka 26. Tel. 136 Poznań, Murna 2, tel. 39-18. Konto czekowe w PKO. Nk 209308. Płock, Plac Kanoniczny 1. Kolo, ul. 3-maja Nr. 1, teł. Nr. 87.
Suwałki, Kościuszki 81, tel. 68. Wilno, Mostowa 9. Siedlce, ul. Kilińskiego Na 11 a. Ostrów Wiko. Wrocławska 1/3, tel. 88. Kalisz, Al. Józefiny 9, tel. 109,
Redaktor naczelny: Stanisław StrzetelskL Drukarnia „ARS" Waruawa, Sianu 31 M 106-25. Wydawca: Mazowiecka Spółka Wydawnicza.

•


